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Warszawa, czwartek 17 listopada 1949 r.

Hokeiści montują mistrzowski sezon
333 zawodników

Cena

Rok V

ZE O PUCHAR KAŁUŻY

nad kadrą reprezentacyjną
POPRZEDNI artykuł poświęciliśmy 

bokserskiej kadrze reprezentacyjnej. 
Temat jest tak ważny i obszerny, iż 
jeszcze raz do niego powracamy. A więc, 
należy wiedzieć, iż:

1) nad obozami wyszkoleniowymi dla 
kadry reprezentacyjnej opiekę przyjmu­
je GUKF,

2) Związki zapewniają fachową opiekę, 
3) Zrzeszenia przejmuję bezpośrednią 

opiekę nad zawodnikami.

Jeśli chodzi o ten ostatni punkt — to 
projekt opieki nad zawodnikami opra­
cował Wydział WF i Sportu Związkowej 
Rady Kultury Fizycznej CRZZ. Jest to 
ną razie tylko projekt, wymagający jesz­
cze zatwierdzenia, a więc może być jesz­
cze zmieniony — w każdym razie już w 
takiej formie, jaki jest — zasługuje na 
baczną uwagę.

Według tych planów zasadniczy­
mi elementami opieki będą: 1) do­
żywianie, 2) sprzęt i ubiór sporto­
wy, 3) zwrot kosztów przejazdów 
na treningi, 4) urlopy na wszelkie 
kursy, obozy treningowe i zawo­
dy, 5) masaż, łaźnia i opieka le­
karska, 6) możliwości pracy lub 
nauki tam, gdzie istnieją najlepsze 
warunki treningu w danej dyscy­
plinie, 7) wytwarzanie właściwej 
atmosfery i stosunku do wybitnych 
zawodników, jako ludzi zasłużo­
nych z punktu widzenia Ludowego 
Państwa.

ty zarobku 1 musi być zwalniana 
na treningi bez utrudnień. Nadto 
młodzież robotnicza będzie otrzymy 
wać zwrot pełnych zarobków w wy­
padku otrzymała urlopu na tre­
ning lub zawody.

Młodzież wiejska, zaliczona do 
kadry, również korzysta z opieki, 
polegającej na ułatwieniach dojaz 
dowych do większych miast na tre 
ningi. Trzeba jej ułatwić kształ­
cenie zawodowe oraz w miarę 
możności, udzielać stypendia ze 
Zw. Sam. Chłopskiej.
W razie powołania zawodnika kadry 

reprezentacyjnej do służby wojskowej, 
przewidziane sę przydziały na funkcję do 
jednostek, posiadających najlepsze wa­
runki treningowe itp.

Oczywiście wyżej wymienione formy 
opieki sę słuszne jedynie tylko w sto­
sunku do zawodników, którzy legitymu­
ję się wybitnymi wynikami sportowymi, 
postęii.j-sj^ -^-szkoleniu sportowym. dor 
brym stanem zdrowia, wyrobieniem spo­
łecznym, dobrę opinię i dodatnię sylwet­
kę moralnę, dobrę opinię Związku i 
Zrzeszenia, właściwym trybem życia i do­
brymi wynikami i opinię w pracy zawo­
dowej, względnie nauce.

wstanę celem podciągnięcia zawodników 
w klasie — to planowane jest zorganizo­
wanie specjalnych ośrodków szkolenio­
wych i to w miejscach, gdzie istnieję naj­
lepsze warunki dla danej dyscypliny 
sportu. Prócz obozów kondycyjno-trenin- 
gowych przewidziane jest wprowadzenie 
obozów wypoczynkowo-kondycyjnych, or­
ganizowanych w miejscowościach kura­
cyjnych. Obozy takie powinny odbywać 
się dla kadry reprezentacyjnej we wszyst 
kich dyscyplinach sportu w sezonie mar­
twym. Tak np. narciarze i hokeiści znaj­
dę się na letnich obozach, a dajmy na to 
lekkoatleci, piłkarze czy motocykliści na 
obozach.

Obozy te będę miały na celu poprawę 
ogólnej kondycji zawodników. Nadto bę­
dę one wypoczynkiem po wysiłkach w 
pracy i sporcie — stanę się nagrodę za 
dobre wyniki. Niezależnie przewidziane 
sę specjalne obozy w miejscowościach ku 
racyjnych Jla zawodników konijizjową- 
nych lub rekonwalescentów.

K. G.

OŚRODKI WYSZKOLENIOWE
I OBOZY

Jeśli chodzi o ośrodki wyszkoleniowe 
dla kadry reprezentacyjnej, które po-

w kadrze
reprezentacyjnej
PRZEWIDUJE się, iż do kadry re­

prezentacyjnej wejdzie w ro­
ku 1950 — 555 zawodników według na-

stępującego rozdzielnika: 
PZ Atletyczny 
Automobilklub 
PZ Bokserski
PZ Gimnastyczny
PZ Kajakowy 
PZ Kolarski 
PZ Hokeja na lodzie 
PZ Hokeja na trawie 
PZ Lekkoatletyczny 
PZ Łuczniczy
PZ 
PZ 
PZ 
PZ 
PZ 
PZ 
PZ 
PZ

Łyżwiarski
Kosz., 9iatk. I Szczyp. 
Motocyklowy 
Narciarski 
Pitki Nożnej ' 
Szachowy 
Szermierczy 
Strzel. Sport.

20

20

20
16
60

70
30
45
35

ł

PZ Tenisowy
PZ Tenisa Stołowego 
PZ Wioślarski 
PZ Żeglarski 
PZ Jeździecki
PZ .Plywóeki..,- , j..

20
10

• 15

45

Echa niefortunnego „Criterium“ 
P. Z. Kol. utrzymał zawieszenia

Zawieszenie przez PZKoL połowy 
zespołu narodowego • z powodu nie­
obecności na międzynarodowym wy­
ścigu p. n. „Criterium asów" wywo­
łało w swoim czasie wiele komenta­
rzy. Byli tacy, którzy osądzili wyrok 
związku, jako zbyt surowy. PZKol. 
oparł wprawdzie swoją decyzję na 
obowiązujących przepisach, pragnąc 
jednak położyć kres plotkom, zwołał 
ostatnio specjalne posiedzenie; aby 
ponownie rozpatrzyć tę sprawę w obe 
cności' delegatów: GUKF, Zrzeszeń 
Sportowych, Unii—Ruchu, Ogniwa i 
Gwardii oraz zawodników — Kapia- 
ka, Wójcika (Ogniwo) i Nówoćzka 
(Unia—Rucft).

'W wyniku wypowiedzi wszystkich 
zainteresowanych, zarząd PZKoL 
stwierdził bezsporną winę zawodni­
ków, którjsy o wspomnianym wyści­
gu doskonale wiedzieli i powinni byli 
stawić się na starcie.'Przez nieobec­
ność w wyścigu zawodnicy przynieśli 
ujmę dobremu imieniu kolarstwa poi 
Okiągo. . .......
_ Miino wyraźnej winy, zaryieszonych 
tylko Nowoczek samokrytycznie

uznał swój błąd, pozostali natomiast 
kolarze nie wyrazili najmniejszej 
skruchy, a wprost przeciwnie, uważa 
li, że postąpili dobrze. Argumentem 
ich było to, że nie zostali powiado­
mieni o wyścigu, mimo, że obowiązu­
je ich komunikat Związku, w którym 
było zawiadomienie o wyścigu „Cri- 
terium".

Zbojkotowanie imprezy przez repre 
zentacyjnych zawodników polskich od 
biło się głośnym echem za granicą, 
w wybitny sposób szkodząc opinii ko 
•iarstwa polskiego.

Po ponownym rozpatrzeniu sprawy, 
zarząd PZKol. postanowił jednogło­
śnie utrzymać w całej rozciągłości: po 
przednią uchwałę, zawieszającą: Sały 
gę . (Gwardia W-wa) ’ i Nowoczka 
(Unia Ruch) do końca 1949 r., Ka- 
piaka i Wójcika (Ogniwo. W-wa) do 
dn. Ś września 1950 r. i Wyglendę 
(Unia Ruch) do 31 sierpnia 1952 r.

Konkurs

ZMy młodzieży sportowej wsi
manifestacją z okazji Kongresu Zjednoczeniowego

na powieść
sportową

DODATKOWE FORMY OPIEKI
Niezależnie od wyżej wymienionych 

form opieki, wspólnych dla wszystkich 
członków kadry reprezentacyjnej, należy 
w różnych środowiskach stosować dodat­
kowe, specyficzne dla danego środowiska 
formy opieki.

Jeśli do kadry reprezentasyjnej zosta­
nie zaliczony np. uczeń lub akademik, 
to przewidziane sę stypendia w miarę 
uzyskiwania dobrych wyników w nauce i 
sporcie. Nadto należy umożliwiać nauki 
w najlepszych szkołach i umożliwiać stu­
dia fachowe w dziedzinie WF. Młodzieży 
studjującej w szkołach wyższych umożli­
wić mieszkanie w domach akademickich.

Kio sędziuje 
kadrowiczom 
pięściarskim?

Zarząd PZB wyznaczył następują­
cych sędziów na turnieje kadry repre 
zentacyjnej w Poznaniu i Łodzi (26 i 
27 bm.|.

W Poznaniu sędziować mają: Neu-
ding, Łaukedrey, Wróż, Derda, 
szczyński, Bielewicz, Masłowski.

Su-

W Łodzi: Zapłatka, Lisowski, No­
wakowski Twardowski, Golański, Za­
wadowski. Sikorski.

OPIEKA NAD PRACUJĄCĄ 
MŁODZIEŻĄ

Następny punkt zawiera instruk 
cje dotyczące pomocy dla młodzie 
ży pracującej, zaliczonej do kadry. 
A więc, odpowiednio lżejszy rodzaj 
pracy w zawodzie, lub powierze­
nie pracy sportowo-organizacyjnej
w zakładzie pracy przy nie
zmniejszonych możliwościach za­
robku. Młodzież robotnicza musi 
mieć czas na stały trening bez utrą

Armia piłkarska
Łodzi ►

przeciw SI. Opolskiemu
Kapitan Związkowy ŁOZPN Pegza 

ustalił następujący skład reprezenta­
cji Łodzi na mecz o puchar Kałuży ze 
Śląskiem Opolskim:

Szczurzyński, Włodarczyk, Łuć, Ur 
ban, Słaby, Miller (Rączko), Hogen- 
dorf, Baran, Janeczek, Łącz, Marci­
niak (Patkolo).

skończony dla boksu
LEKARZE Centrum Medycyny Spor­

towej zabronili Zagórskiemu raz na 
zawsze czynnego uprawiania boksu. De­

cyzja ta spowodowana została poważnę 
chorobę ucha tego zawodnika.

Przestroga 
dla innych

Reprezentant wagi średniej gdań 
skiej Gwardii Kwiatkowski, który 
był znokautowany przez Sznajdra, w ty­

dzień później startował w Poznaniu, 
mimo że według regulaminu powinien 
miesiąc odpoczywać. Wydz. Sportowy 
PZB zawiesił za start Kwiatkowskiego, 
kierownika drużyny Gwardii

ZBLIŻAJĄCY się szybkimi krokami termin Kongresu Zjedno­
czenia Stronnictw Ludowyc h, SL i PSL w dniu 27 bm. pobudził 

młodzież wiejską zrzeszoną w LZ S-ach do wzmożonej akcji w popu­
laryzowaniu kultury fizycznej. S portowcy wsi w różnołity sposób bę­
dą manifestowali swą radość z okazji Zjednoczenia. Jedną z form 
tej manifestacji będą zło ty'LZS-ów w przeddzień Kongresu Zjedno­
czenia, 26 bm.

Opiekunowie 
okręgów bokserskich

NA OSTATNIM zebraniu Zarzędu
PZB postanowiono, że wszystkie 

Okręgi będę miały swych opiekunów 
spośród członków Zarzędu. Opiekunowie 
będę wizytowali swoje Okręgi przynaj­
mniej 6 razy w roku i bronili interesów 

• okręgów na zebraniach Zarzędu.

W DNIACH 1—15 grudnia odbędzie 
się w AWF na Bielanach obóz dla 

bokserów Zwięzków Zawodowych. PZB 
zezwolił Sztamowi na objęcie kierownic­
twa tego oobzu.

Międzymiastowy mecz bokser­
ski Kraków — Częstochowa odbę­
dzie się w nadchodz^-n r. ‘ 

dziować będę: Fedorowicz i Łukaszew­
ski.

Zloty odbędę się we wszystkich woje­
wództwach, a miejscem ich będę te mia­
sta powiatowe, gdzie pozycja LZS-ów 
jest najmocniejsza. W zlotach wezmę 
udział oprócz LZS-ów również Koła 
ZMP i hufce PO „Służba Polsce" ze 
wsi. Przewidziany jest także udział w 
zlotach klubów, co będzie widomym 
znakiem łęczności miasta ze wsię.

Na zlotach będę wygłoszone przemó­
wienia polityczne, młodzieżowe oraz na 
temat kultury fizycznej. Nadto młodzież 
wiejska złoży meldunki o wykonanych 
czynach kongresowych.

Z terenu nadchodzę pomyślne wiado­
mości o przygotowaniach do zlotów. 
Dolny Śląsk nie ogranicza się do zlotu 
w jednym mieście powiatowym i zapo­
wiada je przynajmniej w dwu miastach.

Kongresowe młodzieży wiejskiej. W ca­
łej Polsce z prawdziwie młodzieńczym 
zapałem sportowcy wsi zabrali się do 
budowy czy uporządkowania boisk. 
Wzrasta liczba LZS-ów i powiększa się 
skład ilościowy już istniejących.

POWIAT TARNOWSKI 
PRZYKŁADEM

Przykładem wzmożonej pracy np. w 
woj. krakowskim jest powiat tarnowski, 
który przoduje zarówno pod względem 
ideologicznym jak i poziomu sportowe­
go. Z 30 istniejących w pow. tarnow­
skim LZS-ów większość może pochwalić 
się doskonałymi wynikami w pracy. Nie- 
mai wszystkie LZS-y maję tam własne 
boiska, zbudowane wyłącznie rękami 
swych członków. W ramach Czynu 1-Ma- 
jowego zbudowały boiska wsie: Rzędzin, 
Łęg, Lisia Góra i Ciężków, obecnie zaś 
z okazji Zjednoczenia Stronnictw Lu­
dowych buduje się tu świetlice, w któ­
rych w okresie jesieni i zimy będzie- od­
bywało się szkolenie ideologiczne i teo­
retyczno - sportowe.

We wsi Rzędzin, w której członkowie 
LZS-ów sę jednocześnie członkami ZMP 
— zorganizowane będę w ciągu zimy we
własnej świetlicy kursy instruktorskie w

................................
Pleruszij inieq

W górach spadł już śnieg ku radości narciarzy, którzy z niecierpliwo­
ścią wypatrywali chwili ■ wy jścia z sal treningowych na narciarskie 

trasy

KTO LEPIEJ I CIEKAWIEJ?
Młodzież wiejska prześciga się wza­

jemnie w akcji o jak najbardziej uroczy 
ste i urozmaicone ramy zlotów. Woj. 
wrocławskie przygotowuje np. rozgryw­
ki w piłce siatkowej a z kilku woje­
wództw sygnalizuję występy artystyczne.

Innę formę manifestacji sę Czyny

podstawowych dziedzinach sportu.

Warszawa-Praga 
na ringu

WOZB otrzymał zaproszenie do 
Pragi na mecz rewanżowy w^ bok­
sie Warszawa — Praga. Czesi pro­
ponują terminy 19, względnie 22 gru 
dnia. WOZB nie zaakceptował tych 
terminów, proponując rozegranie 
meczu w styczniu 1950 r.

Jak donosi' prasa czechosłowacka, 
mecz Praga — Poznań przewidziany 
jest w Pradze 10 styczni/.

NAJMILSZY UPOMINEK
W dniu Kongresu Zjednoczenia Stron­

nictw Ludowych' Rady Sportu Wiejskie­
go przekażę sprzęt nowopowstałym 
LZS-om, a dowiadujemy się, że. również 
i ZMP przygotowuje sprzęt dla swych 
członków na wsi.

Zjednoczenie ruchu ludowego będzie 
miało doniosłe znaczenie dla kultury 
fizycznej wsi. Sportowcy wsi spodziewa- 
ję się, że Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe poświęci większą uwagę sprawom 
wychowania fizycznego i sportu, na wsi. 
Młodzież wiejska garnie się z dużym za­
pałem; do kultury fizycznej, chociaż nie 
wszędzie znajduje ■ jeszcze dobre warun­
ki rozwoju wychowania fizycznego.

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe . wy­
zyska niewątpliwie zainteresowanie mło 
dzieży wiejskiej kulturę' fizyczną, a ota- 
czając ję należytą opiekę przyczyni się 
do jeszcze większego. rozwoju wychowa­
nia fizycznego i sportu na wsi, która

jest potężnyin rezerwuarem talentów.

DEPARTAMENT Twórczości Arty­
stycznej Min. Kultury i Sztuki 

GUKF rozpisuje konkurs otwarty na 
powieść sportową. Tematyka powieści 
powinna uwzględniać rolę i zadania 
sportu w Polsce Ludowej. Termin 
oraz Wydz. Propagandy i Wydawnictw 
nadsyłania prac — upływa z dniem 
1 lipca 1950 r.

Za najlepsze prace przeznaczono na­
grody: I — 200.000 zł, U — 150.000 
zł, III — 100.000 zł oraz 5 wyróżnień 
po 20.000 zł. Jury zastrzega sobie pra­
wo nie przyznania lub ' podziału po­
szczególnych nagród. Rozstrzygnięcie 
kursu nastąpi przed 1 listopada 1950 r.

Skład jury: Lucjan Motyka, Henryk 
Szcmherg, Jan Wilczek; Stefan Atlas, 
Atkady Brzezicki, Roman Karst, Woj­
ciech Natanson, Stanisław Ludkiewicz, 
Tadeusz Maliszewski. ■

Prace zaopatrzone w godło, z na­
zwiskiem i> adresem autora w zalako­
wanej kopercie należy nadsyłać- pod 
adresem: Wydział Propagandy Głów­
nego Urzędu Kultury Fizycznej, War­
szawa, ul. Marszałkowska 58. Koperta 
winna być zaopatrzona w napis nKoii- 
kurs na powieść sportowę11.

wzbogaci program 
futbolistów

PIŁKARSTWO polskie wzbogaci 
się w przyszłym sezonie o nowa 

bardzo interesującą imprezę. Będzie 
nią Puchar Polski, o Jak najszerszym^ 
zasięgu. Puchar rozgrywany będzie 
przez dwa lata, z tym, że w czerwcu 
1951 roku dojdziemy już do. finału, 
który zapewne włączony zostanie do 
•projektowanej na ten czas „Sparta­
kiady". Będzie ona generalnym prze­
glądem naszego dorobku na polu kul 
tury fizycznej i sportu, toteż nie mo­
że zabraknąć w niej najpopularniej­
szej dziedziny, jaką jest piłka nożna»

W- związku z wprowadzeniem Pu­
charu ■ Polski, z programu skreślono 
wszystkie dotychczasowe regionalne 
„puchary", na których przeprowtuize 
nie nie byłoby ani czasu ani miejsca. 
Pierwsze rozgrywki pucharowe roz- 
poczną. się w marcu 1950 r.



Btr. 3 PRZEGLĄD SPORTOWY

Cyfry wyjaśniają wszystko
Los Lechii nie był tragicznym przypadkiem

PUNKTY zostały już podzielone, teraz nadszedł czas na rzut oka 
wstecz na całość tegorocznych rozgrywek ligowych. Były one 

niewątpliwie ciekawe i dostarczyły wielu wrażeń kibicom, spragnio­
nym piłki nożnej. Szkoda jednak, że nie stały na odpowiednim po­
ziomie, ale o tym zagadnieniu później.

Są zespoły, i o tym dobrze wiemy, któ­
re wyspecjalizowały się w wygrywaniu 
spotkań na własnym boisku. Taki „sy­
stem" nie rozwiązuje jednak zagadnie­
nia, bo mecze na własnym boisku to tyl­
ko 50 proc, spotkań ligowych. Trzeba 
zdobywać punkty i na obcych boiskach, 
w przeciwnym bowiem wypadku grozi los 
Tarnovii, która w roku ub. zajęła trze­
cie miejsce w klasyfikacji meczów na 
własnym boisku, a musiała pożegnać się 
z Ligą, gdyż na własnych „śmie­
ciach" potrafiła tylko raz zwyciężyć.

W roku bieżącym tabelka meczów na 
nastę-

Walki na własnych boiskach przed-
stawiają się w ujęciu

2)
3)
4)

6)

8)
9)

10)

obcym boisku przedstawia się
pująco:

gier pkt.
1) Gwardia Kraków 11 14
2) Ogn. Cracovia 11 12
3) Kol. Polonia 11 11
4) WKS Legia 11 10 ■
5) Kolejarz Pozn. 11 9
6) AKS ' 11 8
7) Górnik Byt. 11 8
8) Zw. Warta 11 7
9) Polonia Byt. 11 7

10) ŁKS Włókn. 11 6
11) Unia Ruch 11 5
12) Lechia 11 4

Kolejarz Pozn. 
Ogn. Cracovia 
Gwardia Krak. 
Kol. Polonia 
ŁKS Włókn. 
AKS 
Zw. Warta 
Unia Ruch 
Górnik Byt. 
Polonia Byt. 
WKS Legia 
Lechia

tabeli 
gier 
11
11
11
11
11
11
11
11
11
11
11
11

następująco:
pkt. 
18 
17 
16 
16 
16

14
14
11
10

9
7

st. br.
47:19 
26:11 
35:12 
23:13 
26:16 
18:14 
24:16 
22:18 
16:19 
21:18 
21:26 
16:28

st. br.
22:9 
18:18 
20:16 
16:17 
13:18 
22:30 
18:35 
12:19 
16:25

Jeśli chodzi o Lcchię to 
jasna. W obu wypadkach zaj

sprawa jest 
ijęła ostatnie

miejsce i musiała pożegnać się z Liga- 
Dlacczgo jednak Polonia ■ Bytom, która 
raz znajduje się na dziewiątym miejscu, 
a raz na dziesiątym, znalazła się w rezul­
tacie na jedenastym i musiała podzielić

pierwszym miejscu. Inną, nie mniej cie­
kawą cechą tej drużyny jest fakt, że na 
własnym boisku odniosła ona kilka wy- 
sokocyfrowych sukcesów, podczas gdy 
na wyjeździe raz tylko wygrała 3:1, a w 
sumie zdobyła zaledwie 13 bramek. Ze­
spół, który u siebie wygrywał 8:0, 8:1, 
8:4 i 7:3, na wyjazdach nie potrafił po­
wtórzyć tej samej sztuki. Znaczy to, że 
głosy, które wypowiadały się za wy sta- 
wieńiein do reprezentacji całej piątki na 
padu poznańskiego, nie były w stu pro­
centach słuszne.

Najrówniej spisują się drużyny krakow- 
sk,ie. W roku ubiegłym Gwardia była 
pierwsza w tabeli meczów na własnym 
boisku, a tuż za nią znajdowała się Cra­
covia. W meczach wyjazdowych kolej­
ność była odwrotna, przy czym w obu 
wypadkach o pierwszeństwie decydował 
stosunek bramek.

W roku bieżącym krakowianie znów 
znaleźli się na czołowych miejscach i 
zupełnie zasłużenie zagarnęli tytuł mi­
strza i wicemistrza Polski.

Po zakończeniu walk ligowych w roku

ubiegłym, napisaliśmy w „Przeglądzie11 
następujące zdanie:

, Jeśli kluby i gracze nie zmarnują 
zimowej przerwy, lecz wykorzystają ją 
na gimnastykę i zaprawę, to walki w 

1949 roku będą niesłychanie ciekawe 
i jeszcze bardziej wyrównane, niż 
teraz".
Na zakończenie sezonu 1949 nie mamy 

potrzeby zmieniać tej naszej opinii. Oba­
wiam}’ się jednak, że i w 1950 roku zmu. 
szeni będziemy powtórzyć to samo. Dla­
czego? Bo nie widzimy żadnych znaków, 
by piłkarze myśleli już o racjonalnej za­
prawie zimowej, o którą wołamy od dwu 
lat!

Włodzimierz Gołębiewski

20:30
10:39

Piłkarze zbiorą się 
na nadzwyczajne 
ohrady 4.XII

POLSKI Związek Piłki Nożnej 
zwołał na 4 grudnia br. nadzwy 

czajne walne zgromadzenie, którego 
porządek dzienny przewiduje; zagaje 
nie, wybór komisji skrutacyjnej, 
uchwalenie nowego statutu i zakoń­
czenie.

PZPN wyszedł ze słusznego założe­
nia, że wobec koniecznych zmian sta 
tutowych, należy przeprowadzić je 
przed walnymi zgromadzeniami Okrę 
gów, które w przeciwnym wypadku 
obradowałyby na... kruchych podsta­
wach. O Ile samo zebranie nie zapo­
wiada się rewelacyjnie, to tym cie­
kawsza będzie późniejsza konferencja 
z udziałem przewodniczących poszczę 
gólnych okręgów piłkarskich.

Pierwsza tego rodzaju konferencja 
dostarczyła sporo interesującego ma 
teriału z życia organizacji sporto­
wych w terenie i przyczyniła się po­
średnio do usunięcia pewnych usterek 
oraz przepracowania przez wyższe or 
ganizacje swych zadań. Spodziewamy 
się, że tym razem dowiemy się od in 
dzi z terenu, iż dawne mankamenty 
zostały usunięte i, w związku ze sta­
nowiskiem najwyższych czynników 
w kraju, trudności w szerokiej rozbu 
dowie kultury fizycznej zmniejszają 
się.

Z drugiej strony oczekujemy też ze 
strony delegatów oraz członków 
PZPN rzeczowej krytyki i samokryty 
ki swych pociągnięć, co w znacznej 
mierze ułatwi usunięcie i uniknięcie 
błędów.

Wytłumaczenie nie przysporzy kłopo­
tu. Po pierwsze Polonia bytomska fatal­
nie przespała sezon wiosenny, zajmując 
w nim ostatnie miejsce z czterema tylko 
punktami, a późniejszy finisz, pełen 
ambicji i zapału, nie mógł już nadrobić 
straty. Po drugie, bytomiacy zebrali zbyt 
mało punktów na własnym boisku (tylko 
10), podczas gdy Ruch naprzykład zgro­
madził 14, a Legia, która zebrała ich tyl­
ko dziewięć, uratowała się meczami wy­
jazdowymi, zdobywając w nich czwartą 
lokatę.

DZIŚ I PRZED ROKIEM
Bardzo ciekawie przedstawia się meta­

morfoza, jaką przeszły pewne kluby ligo­
we w porównaniu z rokiem ubiegłym. I 
tak Ruch zajmował w 1948 roku trzecią 
lokatę w tabeli meczów wyjazdowych. W 
roku bieżącym ślązacy wylądowali na 
przedostatniej pozycji.

Kolejarz Poznań był piąty w tabeli 
meczów na własnym boisku, teraz jest na

Piłkarscy 
mistrzowie Polski
1921 1949

1921 
1922
1925 
1924
1925 
1926
1927 
1928
1929 
1950
1951
1952 
1955
1954 
1955
1958 
1957
1958 
1959
1946 
1947
1948

Cracovia, 
Pogoń, 
Pogoń, 
Nlo było mistrzostw 
Pogoń, 
Pogoń, 
Wisła, 
Wisła, 
Warta, 
Cracovia, 
Garbarnia, 
Cracovia, 
Ruch, 
Ruch, 
Ruch.
Ruch, 
Cracovia, 
Ruch,
Ruch (na czele tabeli), 
Polonia, W-wa, 
Warta, 
Cracovia,

174? Gwardia.

Rolki zaprawą dla kolarzy
i atrakcją dla widzów

PUCHAR

KAtUZY
j - Lii- 1

s i e i > i 3
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1. POZNAM [ jl : 3:1 j 4:0 | 2:1 ] 4:1

1. KRAKÓW I 1:3 | O s \ 4:1 2:21 5:4

3. ŚLĄSK 1 0:4 | \ ■ l 3:4 7:0 i 2:1

4. ŁÓDŹ | 1:2 j 1:4 i 4:3 \ | 2:1 {

5. Warszawa I 2;2 | 0:7 i 1:2 a 4:3
i. OPOLE 1:4 | 4:5 H:2 | 34 ■

. E

2

4

4

4

4

4

4

8:0 Ś 13:3

5:3 i 12;10

4:4

4:4

3:5

12:9

8:10

7:14

0:8 l 9:15

UWAGA: Wyniki oznaćione lluttym drukiem uzyskane zoztaty na obcych boilkach.

Na trzech różnych frontach
rozegra się walka o puchar Kałuży

TRZY najbliższe mecze o puchar Ka­
łuży będą jednocześnie ostatnimi 
spotkaniami tej konkurencji. Już nieje­

dnokrotnie zwracaliśmy uwagę na elitar. 
ny charakter tych rozgrywek i dlatego 
też cieszymy się , że PZPN postanowił 
przeprowadzić reformę,

W pucharze uczestniczyło tylko 6 o- 
kręgów, które prawem kaduka zmono- 
polizowały sobie zaszczytne miano naj­
silniejszych ośrodków polskich. Tymcza­
sem w praktyce dużo możnaby znaleźć 
zastrzeżeń co do tego „mocarstwowego" 
stanowiska, a już szukając w pobliżu
możnaby 
przegrała 
brzeżcin, 
„słabszy"

przypomnieć, że Warszawa 
w roku bieżącym mecz z Wy- 
z tym Wybrzeżem, które jako 
okręg nie było dopuszczone

do gier pucharowych.
Na razie musimy się ograniczyć do o- 

mówienia trzech najbliższych spotkań, 
które zamkną pierwszą rundę pucharu.

obecnej przedstawiaSytuacja w chwili
się następująco:

gier pkt st. br.
1) Poznań 4 8:0 13:3
2) Kraków 4 5:3 12:10
3)’ Śląsk 4 4:4 12:9
4) Łódź 4 4:4 8:10
5) Warszawa 4 3:5 7:14
6) Opole 4 0:8 9:15

gdy piłkarze stołeczni są wyraźnie „roz­
klejeni".

Poznań awizuje następujący skład:
Krystkowiak (War.), Sobkowiak (Kol.), 

Pyda - (War.), Słoma, Tarka (Kol.), 
Skrzypniak (War.), Kołtuniak, Anioła, 
Czapczyk, Białas (Kol.), Kędziora -(Kol. 
Leszno).

Reprezentacja stolicy zestawiona zo; 
stała następująco:

Skromny (rez. Borucz), Wołasz, Sera­
fin (rez. Pruski), Waśko, Orłowski, Wi­
śniewski (rez. Szczawiński), Sąsiadek, 
Popiołek, Świcarz, Górski, Mordarski 
rez. Ochmański).

Pod adresem piłkarzy stolicy mamy 
jedną prośbę: pamiętajcie o porażce na 
Śląsku i przystąpcie do spotkania z po­
wagą, jakiej wymaga noszenie koszulki 
z Syreną na piersiach.

W Hajdukach spotkają się reprezen­
tacje Śląska i Krakowa. I tutaj teore­
tycznie zdecydowaną przewagę ma repre­
zentacja grodu podwawelskiego, który 
chlubi się dwiema najlepszymi drużyna, 
mi w Polsce. Inna sprawa, że te rzeczy­
wiście najlepsze drużyny w przekroju 
całego sezonu ligowego, nie były najlep-

Pływacy AWF
ruszyli ze startu

SEKCJA pływacka Br.Pom. Stud.
AWF zorganizowała na terenie 

swej uczelni zawody pływackie, w któ­
rych startowali słuchacze z*e wszystkich 
roczników. W zawodach wzięło udział 
36 zawodników i 32 zawodniczki. Wyni­
ki osiągnięte przez przyszłych „profeso­
rów" są na ogół niezłe, zważywszy, iż 
pływanie wyczynowe nie jest głównym 
celem w AWF. Mamy jednak nadzieję, 
że w miarę systematycznych treningów, 
które zostały już zapoczątkowane przez 
„wodza“ pływaków, mjr. Roszko, przyj­
dą jeszcze lepsze wyniki. Spośród lek­
koatletów dobrym pływakiem okazał się 
startujący w 5 x 50 dow. Ogloblin, drugi 
na liście 10 najlepszych w konkurencji 
110 m pł.

KOBIETY
50 m dow.: 1) Ziółkowska 42,9; 2) Szcze­

pańska 45,2: 3) Giętkowska 53,2.
100 m klas.: 1) Chmura 1-54,7: 2) Pkwier- 

czyńska 1:56,0; 3) Troszok 1:58,6.
5X50 m dow.: 1) Trzeci rok (Troszok, 

Chmura. Skierczyńska, Wiszniewska, Szcze 
pańska — 4:16,4; 2) Pierwszy rok (Zawif- 
kowska, Rybarska, Willert, Modlińska. Ziół 
kowska) — 4:4? z

NkSI kolarze szosowi rozpoczyna­
ją zwykle sezon już wczesną wio 
sną; dotychczas wielu z nich wykazy 

wało słabą formę, wskazującą na 
brak dostatecznego przygotowania w 
ciągu zimy. Wobec tego, że i w przy­
szłym roku szosowców oczekują 
wcześnie imprezy, zarząd PZKol. 
zwróci specjalną uwagę na racjonal­
ną zaprawę we wszystkich okręgach. 
Na program jej złożą się m. in.: gi­
mnastyka, lekkoatletyka i ćwiczenia 
na rolkach, a w drugiej połowie zimy 
— w zależności od warunków atmo­
sferycznych — lekki trening na szo­
sie.

Programu zaprawy nie będzie nikt 
kwestionować, natomiast chcieliby- 
śmy tu zwrócić szczególną uwagę na 
niedoceniane dotychczas przez na­
szych kolarzy rolki, ćwiczenia na roi 
kach doskonale przyczyniają się do 
wyrobienia szybkości, której naszym 
szosowcom ciągle brak. Konstrukcja 
ich jest niezwykle prosta, nadto zaś 
zajmują one mało miejsca.

Ze sprawą rolek łączy się jeszcze 
kwestia organizowania zawodów. Po­
trzebne są do tego odpowiednie ze­
gary, których konstrukcja również 
jest nieskomplikowana i przy dobrej 
woli łatwo jest sporządzić komplet. 
Podobny komplet posiada poznańska 
Stal i dobrze byłoby, aby Zrzeszenia 
Sportowe porozumiały się w tej spra 
wie z Poznaniem.

Spopularyzowanie rolek miałoby po 
dwójną korzyść, bo służyłyby one nie

tylko kolarzom, jako doskonała zapra 
wa zimowa w celu wyrobienia szyb­
kości, ale jednocześnie można by by­
ło organizować zawody, które w tej 
formie są bardzo atrakcyjne.

Jak więc widzimy, Poznań prowadzi i 
to prowadzi bezapelacyjnie i nie przy­
puszczamy, by chciał w najbliższym me­
czu z Warszawą oddać chociaż 1 pkt. 
Poznań gra na własnym, trudnym bo­
isku, jego dw’ie drużyny, ligowe, które 
dadzą do reprezentacji niemal wszyst­
kich zawodników', są w formie, podczas

Nie będzie meczu
Polonia-Legią
PROJEKTOWANYmecz o „moralne" 

strzostwo Warszawy na rok 1949 mię-
ml-

dzy Kolejarzem Polonią a Legią nie doj­
dzie prawdopodobnie do skutku. Piłkarze 
ligowej Polonii muszą bowiem ratować 
swych kolegów z drużyny IB, która znaj­
duje się na ostatnim miejscu w rozgryw­
kach klasy A.

Gdynia wyprzedzi wszystkich
Reprezentacyjna pływalnia na Wybrzeżu

JEŻELI dotychczas pływalnie na Wy 
brzeżu stało na niskim poziomic, nie 
było to winą pływaków. W czasie, dwu-

dzicstoletnich przedwojennych

MĘŻCZYŹNI
100 m dow.: 1)

kiewicz 1:24,9; 3)
100 m klas.: 1)

Marek 1:11,8; 2) 
Skrzypek 1:25,8. 
Marek 1:20.5; 2)

Szafar-

Paszek
1:31.1; 3) Marcinkowski 1:33,8.

.100 m grzb.: 1) Rotkiewicz 1:30,8; 2) Pa­
stuszko 1:37,6.

5X50 m dow.: 1) Drugi rok (Brudź, Przy- 
łucki, Paszek, Mucha, Marek) — 2:53.4: 2) 
Trzeci rok (Obloblin, Dobrowolski, Krzeslń- 
ski, Dybowski, Kowalczyk) — 2:53,5.

Skoki do wody wygrał 
czyńskim i Krzesińskim.

W meczu piłki wodnej 
na trzeciego roku, bljąc 
gów z drugiego 7:1

Rękas przed Sty

zwyciężyła druży 
młodszych kole-

Na ringu 
wrocławskim

Gdańska Gwardia spotka się w sobotę 
w Hall Ludowej w meczu bokserskim z 
zespolbm wrocławskiej Gwardii. Na ringu 
dojdzie przypuszczalnie do następujących 
walk: Kargol — Graczyk, Kasperczak — 
Mikolajczewski, Symonowicz — Antkiewicz, 
Kaflowski — Gołyński, Brzezicha — Kraw­
czyk, Domański — Iwański, Urbanowicz — 
Flisikowski i Klimecki — Mechliński.

W meczach bokserskich o mistrzostwo 
klasy wydzielonej Dolnego śląska Gwardia 
pokonała Górnika 14:2, Związkowiec wy­
grał z Legią 9:5 a Włókniarz z Nowej Soli 
pokonał jeleniogórską Spójnię 10:6. Tytuł 
mistrza posiada Gwardia, otwartą pozo-

sport pływacki na Wybrzeżu jak zresztą 
w całym kraju, nie cieszył się poparciem. 
Pomyśleć tylko, że nad morzem było bar­
dzo wielu ludzi, nawet marynarzy, korzy 
nie umieli pływać! Na samym morzu tru 
ddo jest przecież uczyć się pływania, zaś 
otwartych pływalń nie było.

I oto wśród garstki zapaleńców w Gdy­
ni powstał ostatnio śmiały projekt, który 
staje się już rzeczywistością: budujemy 
otwartą pływalnię. Miejsce na tego rodzą- 
ju obiekt wybrano doskonale. Oto na Po­
lanie Redłowskiej, 50 metrów od morza, 
w malej kotlince otoczonej wzgórzami 
porosłymi drzewami iglastymi, „rośnie" 
w oczach pływalnia.

Pięknie położona pływalnia posiadać 
będzie 8 torów, woda doprowadzana 
przez stację pomp z morza może być 
zmieniona w ciągu 24 godzin, wspaniała 
10-metrowa wieża do skoków wyrastać 
będzie w formie iglicy. Trybuny dla wi­
dzów pomieszczą ponad 5 tysięcy osób. 
Szatnie i natryski, urządzone zostaną 
według najnowocześniejszych wzorów. 
Kilkunastometrowy taras, nad szatniami 
z pięknym widokiem na otwarte morze, 
pozwoli na prawdziwy wypoczynek. Poza 
olbrzymim basenem dla dorosłych, zbu­
dowano już mniejszych rozmiarów pły­
walnię dla malców, aby i oni jak najszyb 
ciej mogli nauczyć się pływać. Koszt bu­
dowy całego obiektu wyniesie ponad 40 
milionów. Zrozumiałą jest rzeczą, że pań 
stwo kapitalistyczne nie mogło być za­
interesowane w tak poważnej inwestycji 
sportowej. Przeprowadzić ją mógł tylko 
ustrój zmierzający do socjalizmu.

Śmiały projekt spotkał się z entuzja­
stycznym przyjęciem nie tylko Zarządu 
miasta Gdyni z prezydentem Zakrzew­
skim na czele, ale zapalił do tej myśli 
całe społeczeństwo Wybrzeża. Wykonaw­
ca projektu prof. Michalski wraz ze swy­
mi pracownikami z Wydziału Tećhnicz-

nego, dniami i nocami, nie bacząc na zmę 
czenie, urzeczywistniali piękną ideę.

Młodzież szkolna, junacy, pracownicy 
różnych instytucji nie szczędzili sił, aby 
przyśpieszyć realizację obiektu. Cały 
obiekt zostanie oddany do użytku już 15
maja 1950 r. St. P.

Pływacy Ogniwa pełni ognia
na szczupłym basenie Warszawy
SEZON na krytych pływalniach jest 

w pełni. Chcąc przekonać się Jak
trenują zawodnicy 
stolicy „Ogniwa", 
walnię „Ogniska"

najsilniejszej drużyny 
wybraliśmy się na pły-

(daw. YMCA).
„Ogniska" został w tym roku

Basen 
najwcze-

iniej oddany do użytku, podnosi z dumą

Sport nad Brdą
stwo 
jące

spotkaniach piłkarskich o mistrzo- 
klasy A Pom. OZPN padły następu- 
wyniki: Gwardia zremisowała z Za-

wiszą 0:0; Związkowiec Inowrocław, poko­
nał Spójnię bydgoską 2:0, w Chojnicach 
WKS Sparta Toruń, odniósł zwycięstwo
nad Chojniczanką 3:2. W tabeli 
Spójnia Grudziądz, przed Spartą 
ską Gwardią.

Zarząd Pom. OZPN ukarał za 
rodzaju przekroczenia statutowe

prowadzi 
i bydgo-

różnego 
jak i za

niesporłowe zachowanie się: Spójnią ze 
Zlotowa zamknięciem boiska na okres do 
30 czerwca roku 1950, a kierownictwo sek­
cji odsunięciem od sportu na okres 3 lat. 
Czerwińskiego ze Związkowca Wąbrzeźno 
ukarano 3-letnią dyskwalitikacją, Grabow­
skiego Związkowiec Inowrocław I Owcza-
rzaka Gwardia 
skwalifikacją. '

Po osłalnieh 
kowcem Naklo
Gwardii tytuł

Bydgoszcz, jednoroczną dy

zwycięstwach nad Zwląz- 
I Stalą, rdobyli zapaśnicy 
mistrza Pomorza i prawo

udziału w eliminacyjnych walkach o awans 
do Ligi zapaśniczej. Gwardia w walkach

staje jedynie 
klasy.

sprawa spadku do

Gwardia Wr. 
Związkowiec

TABELKA

Wr.
Włókniarz Nowa Sól 
Górnik Walbrz. 
Legia Wr.
Spójnia Jel. Góra

18

S

niższej

115:29 
59:81 
57:85
53:73 
38:72
54:86

mistrzowskich występowała w składzie:

Protesty nie pomogą
ZARZĄD PZPN odrzucił protest Polonii

Bytom odnośnie meczu Cracovia — 
Polonia w Krakowie. Zarząd PZPN stwier­
dzi), te decydująca o wyniku bramka, 
zgodnie z orzeczeniem sędziego, została 
zdobyta przez Cracovlę w sposób zgodny 
z przepisami

Sokołowski, Chenclński, Betańikl, pik. Ci­
chy, Wiercińikł, Szeląg i Biskupski.

Założono lutaj oddala! Jacht Klubu, na
czele którego stanęli, mecenas Janicki
jako komandor i poseł dr Tllgner Jako 
wice-komandor.

W trosce o rozwój plywactwa na Po­
morzu, postanowił na swym ostatnim po­
siedzeniu Pom. OZP zwolnić wszystkie 
kluby od wszelkich opłat na cele okręgu.

kierownik KF „Ognisko" — ’ Cendrowski.
Niestety, pływalnia jest już „za ciasna", 

nie może pomieścić wszystkich chętnych
do nauki, nie mówiąc o tym, źe to „za-
gęszczenie". Ujemnie wpływa na wynik 
sportu wyczynowego; Przecież przez pły­
walnię „Ogniska" przewija się dziennie 
ponad 700 osób (I) w tych warunkach' siłą 
rzeczy, sportowcy są pokrzywdzeni. Uru­
chomienie pozostałych pływalń stolicy 
staje się sprawą naglącą;

W wypełnionej muszli basenu, woda aż 
„kipi”. Pływacy „Ogniwa" zjawili się w 
komplecie. „Czterech muszkieterów": 
Mroczkowski, Jabłoński, Ludwikowski i Ma- 
rasek wraz z całą liczną resztą, skwapli­
wie wykonują polecenia Dzięgielewskiego.

Dziewczętami, których jest 140, opiekuje 
się, nowy nabytek w szczupłej kadrze tre­
nerskiej, Kruk. Obaj trenerzy stanowią 
doskonale zgraną parę. Ten poprawia 
„pracę nóg", drugi znów koryguje po'o- 
żenie ciała na wodzie. Polecenia ich speł­
niane są skrupulatnie.

Nas interesują specjalnie dwaj zawod­
nicy, do których przywiązujemy najwięcej 
nadziei na przyszłość, mianowicie: Mrocz­
kowski i Jabłoński. Dzięgielewski jest po­
wściągliwy w odpowiedziach. -

— Najważniejszą rzeczą, jeśli chodzi o 
Mroczkowskiego, jest jego samopoczucie. 
Ótóż, chłopiec ten, nabrał wiary w swoje 
siły. To nie znaczy, ie. jest zarozumiały, 
nie, Jak zawsze Jest pilny w treningach 
I... skromny.

O wynikach uzyskiwanych przez niego 
w czasie treningu, nie chcę narazle mó­
wić. Co do Jabłońskiego powiem krótko: 
ostatnio znacznie się podciągnął.

— Wyniki moglibyśmy osiągnąć w swej 
pracy znacznie większe, wlrąca 'trener 
Kruk, ale na systematyczny trening czasu 
Jest stanowczo za mało. Nie bez znacze­
nia jest również kwostia, ujednolicenia 
metod wśród samych trenerów. Materiał 
ludzki mamy naprawdę Wspaniały.

Stanpo

sze na finiszu, na którym przegrały kilka 
spotkań. Tak więc twierdza piłkarstwa 
polskiego — Kraków — wcale jeszcze 
nie wygrała ze Śląskiem, a może nawet 
z nim przegrać. Ślązacy sę zespołem 
szybkim i mają w swych szeregach wielu 
reprezentantów’, a że ewentualne zwycię­
stwo nad Krakowem wywinduje ich na 
drugą lokatę w tabeli, więc też na pew­
no dołożą wszelkich starań by mecz ten 
wygrać.

Kpt. Związkowy Śl. OZPN ustalił na 
powyższe zawody następujący skład: Ja­
nik (AKS), Durniok (AKS), Pytlik 
(Górn. Radl.), Suszczyk (Ruch), Wie­
czorek (AKS), Duda (Naprzód Lip.), 
Muskała (AKS), Dybała (Górn. Radl.).

Rezerwa: Szombara (Huta Pokój), 
Borkowy (Huta Pokój), Szleger (Górn. 
Radl.), Wiśniewski (Górn. Kat.).

Skład Krakowa na mecz ze Śląskiem 
ustalony został następująco:

Rybicki, Gędłek, Barwiński, Wapien­
nik II, Parpan, Mazur, Giergiel, Gracz, 
Kohut, Różankowskil, Bobula.

Jeśli PZPN nie zezwoli Graczowi na 
udział w tym meczu, zastąpi go Różan- 
kowski H.

Na marginesie poprzedniego zdania 
możemy tylko wyrazić zdziwienie, że 
Kraków proponuje PZPN-owi częściowe 
ułaskawienie Gracza. Jeśli chcemy, 
by na boiskach panowała dyscyplina,; to 
nie powinniśmy wysuwać nawet takich 
sugestii. Gracz ma duże zasługi dla 
piłki nożnej, ma też jednak dużo pa- 
wyków, które w łącznym wymiarze od­
sunęły go od boiska aż do wiosny. Twier­
dzimy, że pauza zrobi mu dobrze i da 
okazję do krytycznego przemyślenia wła­
snych błędów. Zezwalać zdyskwalifiko­
wanemu na okazyjne występy w repre­
zentacji okręgu, byłoby poważnym nie­
porozumieniem.

Ostatni mecz pucharowy odbędzie się 
między Opolem i Łodzią. W chwili kie­
dy piszemy te słowa, nie znamy jeszcze 
składów niedzielnych przeciwników. Już 
jednak teraz należy przypuszczać, że 
mecz będzie ciekawy, a losy walki wahać 
się będą do ostatniej chwili. Opole wy­
stąpi, oparte najprawdopodobniej na ze­
spole Ogniwa Polonii Bytom. Piękny, 
lecz nieszczęśliwy finisz bytomiaków wy­
kazał ich dobrą formę. Należy się spo­
dziewać, że jeszcze raz, choć już bez na­
dziei, zapragną oni wykazać, że nie są 
gorszymi od tych drużyn, które zostały 

w Lidze. A że ostatnia forma łódzkich 
włókniarzy, którzy przecież dadzą do re­
prezentacji większość zawodników, nie 
jest zachwycająca, więc też należy się 
raczej liczyć ze zwycięstwem gospodarzy 
i zdobyciem przez nich pierwszych pun­
któw.

Gwardia ze Słupska
iderem
szczecińskiej kl. A

W mistrzostwach piłkarskiej klasy A 
Okręgu szczecińskiego osiągnięto nastę­
pujące wyniki: Kolejarz, Szcz. --- Gwardia 
Słupsk 0:5 (0:4), AZS Szcz. — Kolejarz 

Stargard 6:1 (4:1), Unia Szczecinek — O- 
gnlwo Szcz. 2:0 (2:0). Kolejarz Słupsk — 
Solidarność Szcz. 3:0 (1:0). W tabeli pro­
wadzi bezapelacyjnie Gwardia, Słupsk? — 
12 pkt., przed Unią, Darzbór Szczecinek — 
9 punktów.

Basen w Stargardzie 
ożywi pływaclwo 
Szczecina

Wspaniała kryta pływalnia w Stargar­
dzie, o wymiarach 25 x 15 ni z 3 metro­
wą wieżą, zasianie w najbliższym czasie 
oddana do użytku. Zarząd Główny ZS 
„Związkowiec", który będzie ją dzierża­
wił, otrzymał ze Zw. Rady K. F, i Spor- 
ti'i 2,5 miliona na jej remont,

Wymiary basenu i jego głębokość, do. 
bre połączenie kolejowe ze Śzczecinem, 
składają się na idealne warunki dla stwo 
rżenia ośrodka szkoleniowego dla water* 
polistów i skoczków.



Nr 92
PRZEGLĄD SPORTOWY Str. a

Dwie rekordzistki Świnia

Koło sportowe MZK Młynarska wyskoczyło z lora
TATHARĘ jak zbliżałem się do gma- 
V V ihu MZK na Młynarskiej kakofonia 

metalicznych dźwięków — chrzęst prze­
taczanych tramwai, łoskot młotów i zaja- 
dły eyk spawarek —’ powoli milkła i 
przechodziła w przyjemne dla ucha po­
krzykiwanie młodych entuzjastów piłki 
nożnej:

— Felek. Podaaaj!... Już! — tu! Trzy- 
maj frajerze! Giąg! Sam! Felek — sam!

Felek gracko odepchnął zagradzające-

wyrósł by 
czynowiec.

może nie jeden pływak-wy- 
ale pierwszorzędnym celem

go mu obrońcę, minął
bramkarza i

wybiegającego
ostrym, półgórnym strza-

łem... dmuchnął mi z głowy kapelusz.
Nic nie szkodzi... Czy koledzy nie 

wiedzą, gdzie tu można znaleźć kogoś z 
Koła Sportowego—MZK Młynarska?

— My!... My jesteśmy też Koło Spor­
towe MZK — wypiął dumnie pierś i 
ruchem zawadiaki przesunął gimnazjal­
ną czapkę bardziej na ucho.

— Mnie chodzi o Koło Sportowe dla 
tramwajarzy, a nie dla uczni...

Ale Felek upierał się przy swoim. 
Uwierzyłem jednak dopiero wówczos, 
gdy wiceprzewodniczący Koła Sporto­
wego MZK Młynarska Zrzeszenia „Ogni 
wo“ ob. Cieślak potwierdził słowa 
Felka.

Koła nie jest wychowywanie wyczynow­
ców, tylko służenie hasłu „sport dla 
mas". Nie występujemy na tym miejscu 
przeciwko należeniu młodzieży szkolnej 
do klubów sportowych, ani tym bardziej 
przeciwko sportowi wyczynowemu, chce 
my tylko postawić jasno kwestię Kół 
sportowych przy zakładach pracy: Ka­
żdy pracownik instytucji ma prawo u- 
prawiać sport w swoim Kole Sporto­
wym, w czym nikt z poza Koła nie mo­
że mu przeszkodzić, ani zabierać miej­
sca na pływalni czy bieżni.

— Jakie sporty najbardziej chwytają 
w waszym Kole?

Ob. Cieślak nawet się nie zastanawia: 
— Sporty wodne naturalnie. Od zrze­

szenia „Ogniwo" dostaliśmy do uźytko- 
wania dawną przystań „Sarmaty". Wyre-

Rozpiętość wieku jest olbrzymia od 171 
lat do sześćdziesięciu kilku.

Na 188 członków Koła tramwa­
jarzy połowę stanowią uczniowie 
gimnazjum im. Sowińskiego, mie­
szczącego się w tym samym gma­
chu co i Dyrekcja MZK przy ul. 
Młynarskiej. Jest to niewątpliwie 
miły objaw dobrych, sąsiedzkich 
stosunków między szkołą a Dyrek 
cją, ale ostatecznie, co robią ucz­
niowie w Kole Sportowym, stwo­
rzonym specjalnie po to, aby 
umożliwić pracownikom instytucji 
uprawianie najbardziej przystęp­
nych sportów czy gimnastyki?
Takie miałem wątpliwości, gdy 

słuchałem historii koła, którą opo­
wiadał mi ob. Cieślak.

„TRZY LECIUTKIE SZCZURY..."

KIEDY zakładano Koło w kwietniu 
czy maju tego roku niewielu spo­
śród 6.000 pracowników na Młynarskiej 

zainteresowało się jego z początku nie­
zdarnym raczkowaniem. Więc co? Mia­
ły piłki leżeć bezużytecznie? A chłopa­
kom z Sowińskiego aż oczy się do nich 
śmiały. Z początku pożyczali je tylko 
na „trzy leciutkie szczury i już oddaje- 
my", a później formalnie się TżapfsalJ na 
członków Koła i tak zostało! Grają te­
raz razem z tramwajarzami, których za­
chęca widok młodych zapalonych entu­
zjastów.

— Oni rozkręcają Koło — mówi p. 
Cieślak.

Może i prawda. Ale (spróbujmy i tu 
znaleźć jakieś „ale") przecież uprawia­
nie- sportu dlatego podzielone zostało 
na piony zawodowe, aby dotrzeć do tych 
martwych dla sportu dusz, aby stworze­
nie Kół sportowych przy zakładach pra­
cy za rączkę poprowadziło pracowników 
na salę gimnastyczną czy na pływalnię!

I właśnie u wejścia do tej pływalni 
zaczyna się robić tłok wśród członków 
Koła Sportowego MZK Młynarska. Z 
Koła zgłosiło się 110 chętnych na pły­
wanie, w tym znów 70% uczni. Tymcza­
sem Klub „Ogniwo" zażądał od Koła 
wytypowania tylko 10 członków, gdyż 
wobec przeludnienia na pływalniach tyl­
ko szczęśliwi wybrańcy z Kół mogą tej 
zimy pływać w Warszawie. Co teraz ma 
Koło robić? Czy dać pierwszeństwo 
tramwajarzom, ale wówczas straci się 
młodzież szkolną, czy też forować ra­
czej sztubaków mimo słusznych protes­
tów pracowników MZK, dla których 
przecież Koło zostało zorganizowane.

montowaliśmy w naszych warsztatach 
kajaki, wybudowaliśmy dwa nowe i w 
lecie nasza flotylla liczyła już 15 „jed­
nostek". Dziennie na przystań przycho- 
dziło 20—30 osób... Nie, nie! już nie 
sztubaków! To byli rzeczywiście praco­
wnicy MZK. Na pływalni prowadziliśmy 
naukę pływania, która cieszyła się wiel­
kim powodzeniem.

— Więc jednak mimo „młodego wie­
ku" wasze Koło ma już osiągnięcia.

— Tak. Jesienią 8 naszych członków 
zdobyło w trójboju lekkoatletycznym 
Odznaki Sprawności Fizycznej...

I tu znów dla dokładności musimy 
wyjaśnić, że tych 8 to uczniowie Sowiń-1 
skiego. Takie „osiągnięcia" zaciemniają 
tylko właściwy obraz pracy Kół sporto­
wych, których zadaniem jest spopulary­
zowanie j zdobycie dla sportu pracowni­
ków. Młodzieży szkolnej na szczęście 
nie trzeba dla sportu zdobywać, a Od­
znakę Sportową może ona uzyskać w 
ramach szkolnych trójbojów.

Praca Koła Sportowego MZK Młynar­
ska poszła po linii najmniejszego opo­
ru. Ale nie można się dziwić. Warunki, 
w jakich ta praca odbywa się nie są 
zbyt sprzyjające. Dotychczas Koło nie 
ma własnego .lokalu i dlatego nie może 
nawiązać łączności ani między członka­
mi, ani z zrzeszeniem „Ogniwo".

— Nie mamy nawet tablicy, na której 
moglibyśmy powiesić ogłoszenia nadcho­
dzące z „Ogniwa" — żali się ob. Cieślak.

UDAŁ SIĘ TURNIEJ
— Nie wyobraża sobie pan, jaki się 

zrobił ruch wśród Kół, kiedy dowie­
dzieli się o turnieju siatkówki, który 
rozgrywaliśmy niedawno. Wzięło w nim 
udział 19 (!) drużyn męskich i 3 żeń­
skie. Po bardzo zaciętych a często stoją­
cych na wysokim poziomie, walkach 
pierwsze miejsce zdobyło Koło Sporto­
we Banku Gospodarstwa Krajowego 
przed PBA, PKPG, a wśród kobiet 
zwyciężył Państwowy Bank Rolny przed 
PKPG i BGK.

Wśród zawodników Kół panowała 
wielka dyscyplina, a niesfornych karano 
zawieszeniami, które klub potwierdzał.

— A nagrody były ładne?
Inżynier uśmiechnął się i wyciągnął 

regulamin turnieju: „Pierwsza drużyna 
męska i pierwsza drużyna żeńska otrzy-

— A więc zerwanie z blaszanymi cac­
kami.

DOROBEK WYCZYNOWCÓW
Turniej Kół Sportowych „Ogniwa" 

wyłonił kilka wybitnych talentów siat­
karek i siatkarzy, które trenują obecnie 
w sekcji piłki ręcznej.

Klub „Ogniwo" ma również swoje 
filie w Pruszkowie i Płocku, dokąd 
często wyjeżdżają lekkoatleci i piłkarze, 
aby rozegrać tam propagandowe spotka­
nia, które poważnie zasilają kasę „Ogni- 
wian" z Płocka i Pruszkowa.

W lokalu Ogniwa" na Puławskiej 
jest „sanktuarium" klubowe, w którym 
ustawiono na bardzo efektownym po­
dium nagrody sportowe, zdobyte przez 
wyczynowców „Ogniwa" w licznych bo­
jach sportowych.

Powinni tu przychodzić od czasu do 
czasu członkowie Kół Sportowych, aby 
«'śród tych widomych oznak sukcesów

mają jako nagrody wyjazd w zimie na sportowych swoich starszych kolegów
kurs narciarski — bezpłatnie". szukać zachęty do pracy i treningów.

NA FAŁSZYWYM TORZE

l ina Duntbadze
spędza sen z oczu swoim konku­
rentkom. Jest ona dotychczas je­
dyną kobietą, której udało się 
uzyskać ponad 50 m w rzucie 

dyskiem

Bra rm krytych kortach
dała tenisistom poważne

DO KRAJU powrócili ze Szwecji 
po kilkutygodniowym pobycie 

Skonecki i Piątek oraz wiceprezes 
'PZT, Olszowski. Inż. Olszowski opo 
wiada nam o występach w Sztokhol 
mie oraz w szeregu miast szwedz­
kich, gdzie tenisiści wiele skorzysta­
li, mając możność dobrego treningu 
na krytych kortach.

— Wyjazd naszych czołowych za-

Z PERSPEKTYWY KLUBOWEGO 
LOKALU ,a

.— Tak bez łączności ze ztYĆszeniem, 
do którego należą —' Koła niewiele bę­
dą mogły zdziałać — mówił wiceprze­
wodniczący Zrzeszenia i jednocześnie 
sekretarz klubu „Ogniwo" inż. Witold 
Pokora, kiedy po zakończeniu rajdu po 
kołach sportowych „Ogniwa" warszaw­
skiego siedziałem na wygodnym fotelu 
w lokalu Zrzeszenia przy ul. Puławskiej 
12a. Sam zapał i wielka pracowitość 
ob. Cieślaka wiele nie może.

A jednak mimo trudności więzy łącz­
ności zacieśniają się coraz bardziej. I to 
nie tylko na płaszczyźnie sportowej. Pa­
rę miesięcy temu klub „Ogniwo" dostał 
stary autobus i zarząd martwił się skąd 
zdobyć pieniądze na wyremontowanie 
grata. I wówczas warsztatowcy MZK

NA tym przykładzie jaskrawo rysują 
się komplikacje, które zawsze będą 
powstawać, jeżeli do Kół przy zakładach

— A Ksawery Tłoczyński? — py­
tamy.

— Tłoczyński ma może najlepszy 
zmysł debjowy, ale brak mu silnego 
uderzenia i dynamiki.

POCHLEBNA OPINIA
— Powracając do strony sporto­

wej naszego tournee po Szwecji, 
udział w turnieju sztokholmskim dał

wodników do Szwecji był cenną ' podstawę pod przyszłe zwycięstwa 
nauką i przyniósł im wiele korzy- ! odniesione w czasie objazdu tego kra
ści — mówi wiceprezes Olszowski. — 
Przede wszystkim obaj zdobyli szyb 
kość w grze dzięki rozgrywkom w 
halach, których nawierzchnia kor-
tów powoduje 
piłek.

— Skonecki 
dużym stopniu

błyskawiczne odbicie

przestawił się już w 
na bardziej ofensyw

ny sposób gry, częściej atakuje przy 
siatce, szukając bardziej zdecydowa­
nych rozwiązań. Tenis w hali jest

ju. Zresztą i wyniki w Sztokholmie 
były dobre. Porażka Skoneckiego 
spowodowana była nieproporcjonal­
nie wysokim wyrównaniem. Nadto 
Skonecki przegrał z Axselsonem, któ 
ry z kolei uległ po zupełnie wyrów­
nanej walce finaliście Stockenbergo- 
wi. Piątek przegrał po zaciętej wal­
ce z Eldblomem, który z kolei omal 
nie pokonał doskonałego Australij-
czyka Harpera. Głosy prasy

zbliżony do tenisa na trawiastych j szwedzkiej były o nas bardzo poch-
kortach. I tu i tam w dużej mierze 
decyduje jakość serwisu. Śmiem 
twierdzić, że obaj haei gracze właś­
nie " poprawili''' serwisy, widząc ’ jak 
decydującym jest to uderzenie.

— A kto poczynił większe postę­
py biorąc proporcjonalnie, Skonecki 
czy Piątek?
SZWEDZI BYLI ZDUMIENI

lebne. Pisano nawet, iż Skonecki 
jest tenisistą .światowej . klasy, . żę 
gra wspaniale z głębi kortu, brak mu 
jedynie' ataku przy siatbe. Później 
sze zwycięstwa odniesione w 6 mia­
stach szwedzkich były tego dowo­
dem. Poza tym stanowiły dobrą pro 
pagandę polskiego sportu ludowego

korzyźci
torów dosłownie w ostatniej chwili, 
o czym nie wiedzieliśmy przed wy­
jazdem. Była to dla nas bardzo przy­
kra niespodzianka. Oczywiście odmo 
wiliśmy ewentualnego spotkania z 
Drobnym w turnieju, a cały nasz 
pobyt ograniczył się wyłącznie do 
strony sportowej i nie chcieliśmy 
wziąć udziału w imprezach-towarzy 
skich, na które zaproszony został ten 
zdrajca.

-r- Jest jasne, że Drobny nie re­
prezentuje Czechosłowacji, toteż na 
nasze kategoryczne żądanie organi­
zatorzy nie wywiesili na stadionie 
flagi czechosłowackiej, o czym fał­
szywie pisała prasa szwajcarska. Sko 
necki odmówił wzięcia udziału w tur 
nieju w Kopenhadze, na który za­
proszono Drobnego.
SKONECKI ZADOWOLONY

Rozmowie przysłuchuje się Skone­
cki. Zapytujemy i jego o wrażenia 
ze Szwecji.
.— Wydaje mi się,, że nauczyliśmy 

się z^Piątkiem ■ bardzo- wiele. Graliś­
my dużo i w warunkach' zupełnie 
odmiennych, niż ii nas. Jestem wdzię 
czny władzom sportowym, że dały 
mi możność treningu na krytych kor 
fach, których jeszcze nie ma w Pol­
sce. Jeśli chodzi o pobyt w Szwecji,

Toczenowa 
rekordzistka świata w pchnięciu 
kulą (14.86) jest również dosko­

nałą dyskobolką

ZSRR
PODNOSZENIE ciężarów cieszy się w 

ZSRR wielką popularnością. W sek­
cjach ciężkoatletycznych radzieckich klu­

bów tą dziedziną sportu zajmują się dzie­
siątki tysięcy zawodników.

W celu wyszukania nowych kandydatów 
na mistrzów. Komitet Kultury Fizycznej i 
Sportu ZSRR zorganizował koresponden­
cyjne zawody w podnoszeniu ciężarów dla 
młodych zawodników. W zawodach uczest 
niczyło około 500 młodych atletów, repre­
zentujących ponad 30 miast. Wielu z licże 
stników imprezy wykazało b. wysokie kwa 
lifikacje. Świadczą o tym dostatecznie do­
brze uzyskane wyniki.

W poszczególnych kategoriach zwycię­
żyli: w koguciej — Ignatow, który pod­
niósł łącznie w trójboju olimpijskim 257 
kg, fi piórkowej — Mazure.nko — 295 kg. 
w lekkiej — Alechin — 300 kg, w śred­
niej — Posadny — 335 kg, w półciężkiej ~ 
Łazarew — 327,5 kg, w ciężkiej — Ału- 
tin — 340 kg.

Drużynowo zwyciężył zespół kijowski, 
który zdobył łącznie 1.832,5 kg.

W TBILISI zakończyły się drużynowe mi­
strzostwa ZSRR w walkach zapaśni-

— Obaj skorzystali mniej więcej f mią popularnością.
równomiernie. Pierwsze ich wystę­
py i późniejsze — to wielka różnica 
w klasie gry. Na jaw wyszły wro­
dzone zdolności Skoneckiego i Piąt­
ka, tak że nawet Szwedzi dziwili 
się, jak Polacy szybko zdołali się 
przyzwyczaić do gry w zupełnie od­
miennych warunkach.

— Nasi czołowi gracze mają za 
sobą wiele sezonów gry w hali, a

podjęli się poza ogdzinami pracy bez । wy debiutujecie i odnosicie już zwy
wynagrodzenia „zrobić wóz na cacko" 
dla swojego klubu.

Warszawskie „Ogniwo" ma 29 napra­
wdę żywotnych Kół Sportowych w War­
szawie i 10 na terenie województwa. 
Podstawą ich pracy sportowej jest gim­
nastyka dla kobiet, gry ruchowe i spor­
ty wodne. W chwili obecnej na salach 
gimnastycznych Warszawy uprawia sy­
stematycznie gimnastykę 240 kobiet z 
Kół sportowych samego tylko „Ogniwa".

cięstwo — mówili ze zdumieniem 
gospodarze.

— Skonecki i Piątek nabyli 
świadczenia również jako para 
blowa, ale muszę stwierdzić, iż 
necki nie był i nie jest deblistą.

do- 
de- 
Sko 
Gra

Kurs działaczy 
Kół Sportowych

W dniu 30 bm. rozpocznie się w
Warszawę pierwszy w Polsce kurs 
dla działaczy kół sportowych. Kurs

pracy będzie należał element spoza nich organizowany przez Radę Kultury Fi 
Niewątpliwie z uczniów Sowińskiego | zycznej WRZZ obejmie 30 osób.

podwójna mu nie odpowiada. Wię­
cej już można go cenić w grze mie­
szanej. Odsuwa on wtedy partnerkę 
na bok i gra sam. O ile w mikście 
daje to dobre rezultaty, o tyle w de­
blu odbija się ujemnie na wyniku. 
Musimy zastanowić się nad zmon­
towaniem zupełnie nowej reprezenta 
cyjnej pary deblowej. W rachubę 
wchodzą Henryk Skonecki, Chytrow 
ski, Piątek i Olejniszyn. Z tej czwór­
ki będziemy próbować najlepszych 
i z niej narodzi się może nowy pol­
ski debel.

w kraju, gdzie tenis cieszy Się clbrzy, to pCWiem szczerze, że mam żal do “vch- w zawodach brały udział repre- 
I . , .. , _1 zentacje Armii, Związków Zawodowych... .- organizatorów, iz postawili nas, ' x . u « ,I 6 i oraz Stowarzyszeń Sportowych Dynamo I

— Skąd znalazał się Drobny w przed faktem dokonanym, dopusz-1 Spartaka Każda drużyra składała się z 20
Sztokholmie? czając do turnieju czeskiego ucieki-

— Udział Drobnego w Sztokholmie niera.

■ Spartaka. Każda drużyna składała się z 20 
zawodników (10 w wadze półciężkiej i 10

został zaaranżowany przez organiza (Tom)

Dla sportowców 
z fabryk i biur

Rady Kultury Fizycznej i Sportu przy 
wszystkich ORZZ-tach organizują w okre­
sie od 20 listopada do 15 grudnia br. — 
turniej kól sportowych w koszykówce, 
siatkówce i tenisie stołowym.

W drużynach poszczególnych kól starto­
wać mogą, tylko niezgloszeni do związ­
ków sportowych. Wyjątek stanowi piłka 
ręczna, gdzie uczestniczyć mogą zawodni­
cy I zawodniczki zarejestrowani w PZKSS, 
o Ile nie brali udziału w rozgrywkach li­
gowych lub kl. A.

W turnieju tenisa stołowego prócz kon­
kurencji drużynowej przewidziane są roz­
grywki indywidualne mężczyzn I kobiet.

W siatkówce w miarę warunków, prze­
prowadzone będą również konkurencje 
„trójek", „dwójek" i „miksty".

Turnieje mają na celu ożywienie działal­
ności kół sportowych, oraz spopularyzo­
wanie sportu wśród szerokiej rzeszy pra­
cowniczej.

Koła sportowe 
mają głosi

ZS „Ogniwo" organizuje w grudniu dla 
swoich 30 kól sportowych turniej tenisa 
stołowego. W ruch poszły rakietki I po 
świetlicach i lokalach kól słychać po go­
dzinach pracy, pracowite „cykanie" celu­
loidowych piłeczek.

Na pływalniach warszawskich panuje 
ruch od rana do wieczora. Trenują nie
tylko wyczynowcy ale I członkowie kół
sportowych, którzy przygotowują się do 
zimowych turniejów pływackich między 
kołami sportowymi poszczególnych zrze­
szeń. Na razie pierwszy termin zawodów 
zgłosiło zrzeszenie „Ogniwo". 160 pływa­
ków z kól Ogniwa zmierzy swe siły w lu­
tym 1950 r.

V/ ciężkiej).
W mistrzostwach wzięli udział znani za­

paśnicy radzieccy z Kobenidze, Bielowem 
i Mazurem na czele. Drużynowe mistrzo­
stwo ZSRR zdobyła reprezentacja Dynamo. 
Drugie miejsce zajęli zapaśnicy Związków 
Zawodowych.

PODCZAS zawodów motocyklowych w
Moskwie, motocyklista radziecki Pta- 

szkin poprawił dwa rekordy ZSRR w kat. 
maszyn do 125 ccm. w jeżdzie na 1 km 
ze startu lotnego. Ptaszkin osiągnął 29,95 
sek., co daje przeciętną 120,2 km'godz. 
Dystans 1 km ze startu zatrzymanego mo­
tocyklista radziecki przebył z przsciętnę 
szybkością 92,568 km/godz. w 38,69 sek. 
MA ZAWODACH motocyklowych, zorga- 

nizowanych dla uczczenia 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej znany 
kierowca Gringaut pobił dwa motocyklo­
we rekordy Z2RR w kategorii maszyn z 

• przyczepką.
Na dystansie 1 km ze startu zatrzyma­

nego Gringaut na maszynie o pojemności 
do 350 ccm uzyskał czas 32,48 sek., co 
daje rekordową szybkość ś-ednią 110,837 
km/godz. Wynik ton jest absolutnym re­
kordem szybkości średniej dla maszyn z 
przyczepką wszystkich kategorii w tej kon 
kurencji.

Drugi rekord pobił Gringaut w tej sa­
mej kategorii maszyn na dysknsle 1 km 
ze startu lotnego. Uzyskał on rekordową 
szybkość średnią — 136,986 km/godz., prze 
bywając trasę w 22,28 sek.

Komsomoł wzorem i przykładem 
w pracy sportowej ZMP

BOK 1918. Młode państwo radziec­
kie, zrodzone niespełna rok przed 

tym w wyniku zwycięskiej Rewolucji 
Proletariackiej, przeżywało ciężkie 
chwile. I wtedy w ogniu walki o wła­
dzę Rad, w ciężkich zmaganiach na 
frontach wojny domowej, w bohater­
skiej obronie młodego państwa ra­
dzieckiego, powstaje Komsomoł. Wło 
dzimierz Lenin i Józef Stalin — wiel­
cy wodzowie Zwycięskiej Rewolucji— 
określili jego rolę, jako wiernego po­
mocnika i rezerwy bojowej partii boi 
szewickiej.

Sławna jest bojotua droga chwały 
Komsomołu. Lata walk wewnętrz­
nych, potem olbrzymia praca pełna 
samozaparcia dla wypełnienia planów 
pięcioletnich; skupienie wszystkich

sił twórczych dla wielkiego dzieła bu 
dowy socjalizmu w kraju radzieckim; 
nieśmiertelne bohaterstwo synów i có 
rek Komsomołu podczas II Wojny 
Światowej w Wielkiej Wojnie Ojczy­
źnianej; wreszcie niewątpliwie walka 
w latach powojennych o przedtermi­
nowe wypełnienie nowej pięciolatki, 
o rozkwit i potęgę swej Ojczyzny, o 
stałe podwyższenie materialnego i 
kulturalnego' poziomu mas pracują­
cych — oto etapy zwycięskiej drogi 
Wszechzwiązkowego Komunistyczne­
go Związku Młodzieży.

Leninowsko - stalinowski
Komsomoł zostaje nagrodzony za 

swe zasługi trzema orderami i orde­
rem Czerwonego Sztandaru za zasłu­
gi bojowe podczas wojny domowej;

orderem Czerwonego Sztandaru Pra­
cy za inicjatywę wykazaną przez kom 
somolców w okresie szerzenia idei 
przodownictwa pracy i socjalistyczne 
go współzawodnictwa w latach poko­
ju, i Orderem Lenina za wybitne za­
sługi wobec Ojczyzny w czasie Wiel­
kiej Wojny i za przeprowadzenie po­
ważnego zadania, jakim było wycho­
wanie młodzieży w duchu bezintere­
sownej wierności Ojczyźnie.

Wódz światowego obozu pokoju, 
współtwórca Zwycięskiej Rewolucji, 
Generalissimus Stalin, tak określił 
pracę Komsomołu; „Komsomoł stał 
zawsze u nas w pierwszych szere­
gach bojowników. Nie znam wypad­
ków, aby kiedykolwiek nie kroczył ró 
tenomiernie z wydarzeniami' naszego 
rewolucyjnego życia".
TJI7 FNLff miejsca, w pracy bratniej 
WV nam organizacji zajmuje kul­

tura fizyczna i sport. Dla nas, ZMP- 
owców, Komsomoł jest wzorem i przy 
kładem. Tak jak Komsomoł jest du­

szą i organizatorem radzieckiego ży­
cia sportowego, tak ZMP, wypełnia­
jąc zadanie, nakreślone w historycz­
nej Uchwale Biura Politycznego KO 
PZPR, stanie się aktywem ruchu spor 
towego w Polsce Ludowej.

Jak w Kraju Rad, tak i u nas, kro 
czących w czołówce światowego obo­
zu postępu i pokoju, budujących ra­
dosną i szczęśliwą przyszłość, wycho 
wanie fizyczne przygotowuje młodzież 
do lepszej i tvydajniejszej pracy i do 
obrony granic Ojczyzny, jeśli zajdzie 
tego potrzeba!

Będziemy pamiętać, że w Związku 
Radzieckim z inicjatywy Komsomołu 
tylko w r. 1948 zdobyło GTO 1,158.000 
osób, w tym 560 tys. komsomolców. 
Ten wspaniały dorobek będzie wzorem 
dla ZMP w dziedzinie popularyzacji 
i zdobywania O. 8. Fiz., widomego 
sprawdzianu umasowienia W. F. 1

KOMSOMOLSKIE organizacje
okręgów Gorkowskiego 1 Rostow 

skiego, miasta Leningradu, Gruziń­

skiej Republiki i Tatarskiej Autono­
micznej Republiki, — rzuciły w ub. 
roku inicjatywę współzawodnictwa o 
najlepsze postawienie masowej dzia­
łalności sportowej wśród ogółu mło­
dzieży i komsomolców.

To szlachetne hasło współzawodnic 
twa dało świetne rezultaty, ożywiając 
jednocześnie w poważnym stopniu 
działalność zespołów sportowych hie­
rarchicznie najniższych.

Nowe setki tysięcy posiadaczy GTO, 
przeszło 100 tys. sportowców wyso­
kiej klasy, ok. 50 tys. instruktorów 
i sędziów w różnych dziedzinach spor 
tu, wybudowanie 560 stadionów, 11 
tys. boisk, 27 tys. boisk do siatkówki 
i koszykówki, półtora tysiąca boisk do 
piłki nożnej — oto pierwsze, niepełne 
jeszcze wyniki współzawodnictwa or­
ganizacji komsomolskich. I na tych 
wzorach będą uczyć się komórki 
ZMP. ■

Już teraz przez cały nasz kraj prze 
chodzi fala inicjowania, przez koła

ZMP budowy boisk i placów sporto­
wych przez LZS-y dla uczczenia Kon 
gresu Połączeniowego Stronnictw Du 
dowych. Jest to pierwszy etap wiel­
kiego zrywu społecznej pracy, która, 
może dać naszemu krajowi gęstą sieć 
podstawowych urządzeń sportowych. 
Wzorem Komsomołu, ZMP rzuci ha­
sło współzawodnictwa między ogni­
wami Związku na odcinku inicjowa­
nia i przeprowadzenia akcji sporto­
wych.

TOJĄ.C u progu planu 6-letnięgo, 
ij sportowcy Ludowej Polski wyra 
żają głębokie przekonanie, że w opar 
ciu o masową, ideowo-wychowawczą 
organizację młodzieży — ZMP, — w 
oparciu o wzory przodującego w świe 
cie sportu radzieckiego, z kierowni­
kiem i organizatorem młodzieży ra­
dzieckiej — Komsomołem — ic myśl 
wskazań Uchwały Biura Politycznego 
KO PZPR, zbudują w Polsce podsla- 
:y sportu socjalistycznego.

ET. RZESZOT
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Warmia i Mazury
ujawnił błędy i szczere chęci twórczej pracy
OD WRZEŚNIOWEJ uchwały Biura Politycznego KC PZPR w 

sprawie kultury fizycznej i sportu, na terenie całej Polski od­
bywają się zebrania aktywu sportowego niemal na wszystkich szcze­
blach. Uchwała o historycznym znaczeniu pobudziła całą Polskę do 
ezynu, do przemyślenia jej wytycznych i dotychczasowych błędów.
W marszu społeczeństwa do budowy socjalistycznej Polski bierze 

również udział i sport związkowy, który musi skoncentrować wszyst­
kie siły na wyszukanie sposobów, zmierzających do odbudowy Ojczy- 
my, umocnienia pokoju i twórczej pracy na polu kultury fizycznej.

Najprostszym sposobem umasowie- 
nia sportu jest „10-minutówka“ w za­
kładach pracy. W ciągu tych 10 mi­
nut załoga ćwiczy gimnastykę. Jest to 
łatwe do przeprowadzenia, ale w War. 
szawie daremnie walczy się o to, bo­
wiem niektórzy kierownicy zakładów 
pracy uważają tę akcję za... śmieszną. 
Trener piłkarski z Łodzi, Chojnacki

Idea ta przyświecała warszawskiej na-1 
redzie aktywu sportowego ZS Spójnia, 
którego przewodniczący Tadeusz Biele­
wicz zwrócił uwagę na okres wielkich 
przemian, zapoczątkowanych Rewolucją 
Październikową i przewrotem społeczno- 
politycznym, który porywa za sobą mi­
liony mas pracujących na całym święcie, 
podnosi godność człowieka i wartość je­
go pracy.

Sportowcy związkowi nie mogą odse- 
parowywać eię od wielkich wydarzeń 
or»s od życia macierzystego Związku Za­
wodowego. Muszą oni pamiętać, że oce­
na ich działalności — to jednocześnie 
oeona Związku Zawodowego, w tym wy­
padku — Spójni.

zwrócił uwagę na wvbór odpowiednich
Dzięki szerokim możliwościom sport kandydatów na kursy in8truktorskie. Czę 

radziecki może poszczycić się osiągnię- g(o zdarzało się dotychcza8, że inspekto- 
cianii nienotowanymi gdzieindziej na rzy okręgowi wysyłau juVzi) którzv po 
święcie, musimy więc korzystać z do- prostu mieH urlopv (nMagz _ to 
świadczenia ZSRR. Musimy utrzymywać jedź«} nie bioręc pod uwagę kwalifika. 
łączność z krajami demokracji ludowej cjj kandydat5w.
i związkami zawodowymi innych państw, 
aby ukazać im nasze osiągnięcia, które WSPÓŁZAWODNICTWO 
posiadamy dzięki ludowej władzy, wyż- Wiele uwagi poświęcono współzawod-

nie go Marszałkiem , Polski przy 
równoczesnym powierzeniu Mu sta 
nowiska Ministra Obrony Narodo­
wej.

Jesteśmy przekonani, że bohater 
spod Stalingradu, współtwórca po 
gromu hitlerofaszyzmu, swoim 
wielkim doświadczeniem i wkła­
dem pracy umocni pozycję Polski 
Ludowej na drodze Jej pokojowe­
go rozwoju i zacieśni jeszcze bar­
dziej wypróbowany sojusz naro­
dów radzieckich z narodem pol­
skim".

Z. W.

szykujq się do sezonu zimo wego

W
SZYSTKIE oznaki działalności ołsztyń- W Olsztynie w okresie zimowym WUKF 
sklego WUKF-u wskazuję na to, 2e uruchomi wypożyczalnię nart. Pożyteczna 

po raz pierwszy w najbliższym sezonie la placówką nlewęfpllwie przyjęta D««ID 
zimowym. sport narciarski i łyżwiarski zaj przez^-amatorów 'desek ze zrozum a ym 
mie wreszcie właściwe pozycje. A na to' zadowoleniem, gdyż rozwiąże ona cnoC 
trzeba było czekać aż cztery łata, mimo, częściowo problem braku sprzętu. Na 

że tereny Warmii I Mazur doskonale na- podkreślenie zasługuje fakt, że młodzież 
dają się dla sportów zimowych. korzystać będzie mogła z nart bezpłat-

■ nie.
Dalekosiężne plany. WUKF-u, opracowa­

ne Jednak w realnych granicach, przewi- Me mniej zadowalająco przedstawiajlię 
dują jak najszersze spopularyzowanie sytuacja na odcinku łyżwiarskim. W zbił-
narciarstwa i łyżwiarstwa. W tym celu „z żającym się sezonie zimowym powołany
pierwszymi śniegami" rozpocznie naukę zostanie do życia Okręgowy. Związek Ho-
pierwszy kurs dla przodowników narciar- kejowy. co wierzymy stanie się punktem
skich reprezentujących ośrodki sportowe zwrotrrym w rozwoju olsztyńskiego hoke- 

• — ------- czasie WUKF przystę-województwa. 40-tu młodych «portowców ja- W najbliższym
poznawać będzie arkana narciarstwa pła- 
sko-wyżynnego w pięknej miejscowości 
Rudziska.

NA KOLE
Podstawową komórką masowego spor­

tu jest koło sportowe przy zakładzie 
praey i należy dążyć do takiego nasta­
wienia pracy w kołach, aby wychowa­
niem fizycznym zainteresować wszyst­
kich, młodych i starych, kobiety i męż­
czyzn. Należy zwrócić baczną uwag? na 
propagowanie gimnastyki, aby cala zało­
ga danej placówki zrozumiała, że zapra-.

nictwu. Doskonałe wyniki dała tego ro­
dzaju akcja w Krakowie, przeprowadzo- 

Stosowanie głęboko pojętej krytyki i na juź od lipoa. w zs Spójnia nie ogra. 
samokrytyki musi być pojmowane w ta- niczają gif tylko do w6pó}zawodnictwa 
kim sensie, jak to ma miejsce w ruchu zespołowego, bo np. w Kłodzku wprowa- 
politycznym i związkowym, jako wielka dzono w życie w6p6łzawodnjctwo indy- 
zdobycz partii Lenina i Stalina. widualne w piłce nożnej. Powodzenie

tej akrji dało wspaniale wyniki i klub 
w Kłodzku mimo braku trenera kandy'- 

W dyskusji mówcy podkreślali, że z dl,je na mistrza A kl. okręgu wrocław-

szej formy od dawnego ustroju.

GŁOSY Z TERENU

chwilą ukazania się uchwały Biura Poli- sk’cso- Odpowiedni obserwatorzy . aę- 
tycznego KC PZPR, wzmógł się w te- dziowie mają wielką ilość elementów, na 
renie zapał do pracy. Wskazania uchwały których podstawie punktują zawodni- 
usuną dotychczasowe błędy przez wybór ków- Pilarz, który nic pije wódki (?!) 
odpowiednich ludzi, pracę samokształcę- w— przeddzień meczu otrzymuje 3 dodat- 
niową w nauce marksizmu - leninizmu, n'c Pk* > a ten. który' podpisze deklara- 
praeę ideologiczno - wychowawczą, wzo- Ci? zobowiązując się do wyleczenia się 
rami kultury fizycznej Związku Radzie- °RÓle alkoholu i tytoniu, ma podwój-

wia ona kondycyjnie, że
współzawodnictwo itp. ny współczynnik w punktacji.

samym
przyczynia się do zwiększania wydajno­
ści pracy jak i wyników w sporcie wy­
czynowym.

Przed ZS Spójnia, które grupuje Zwią­
zki Zawodowe Pracowników Handlowych 
i Biurowych, Przemyślu Spożywczego i 
Pracowników Spółdzielczych stoi szereg 
zadań, z których pierwszym jest zrozu­
mienie, że nie wolno doprowadzać do 
takiego stanu, aby w masowym pędzie do 
sportu następowało odwrócenie uwagi 
od istotnych zagadnień życia Polski Lu­
dowej i międzynarodowych. Należy wią­
zać praeę sportową z ugruntowaniem 
się kierunku marksistowsko - leninow­
skiego wśród pracowników.

Nie wszyscy delegaci potrafili z samo- OSIĄGNIĘCIA I PLANY 
krytyki wyciągnąć właściwe wnioski. I , W przyszłym roku ilość klubów związ- 
tak np. przedstawiciel Pomorza zwraca- kowych ma być powiększona do 862, z 
jąc uwagę na awantury na boiskach w ma czego na ZS Spójnia przypada 99. Obec- 
lych miastach spowodowane przez fgna- nie ZS Spójnia ma 66 klubów z 7.550 
tyczną publiczność, postawił wniosek o członkami i 275 kół z 17.950 członkami, 
zwiększenie liczby organów bezpieczeń- Jeżeli chodzi o liczbę kół — przekroczo- 
siwa (!) na stadionach, zamiast zwrócić no już w tym roku plan na 1951 r., wy- 
uwagę na środki zmierzające do wycho- zyskując ledwie 5 procent związkowców.
wania tej publiczności.

SALA GIMNASTYCZNA — 
HOTELEM

Akademicy na boiskach
z okazji „Tygodnia Studenta"

puje do budowy 
kosztem 50.000 zl.

Nielada atrakcję 
tejszego terenu

lodowiska w Olsztynie,

stanowić będę dla tu- 
projektówane mistrzo-

stwa Polski w jeżdzie na bojerach. Pięk­
ny ten sport dotychczas mało spopulary­
zowany w naszym kraju, z uwagi na 
brak kosztownego sprzętu, będzie możne 
oglądać w początkach przyszłego roku w 
Giżycku ne wielkim jeziorze Niegoelń- 
skim.

U7 RAMACH imprez sportowych przy Politechnice 8:2 (3:1). Bramki dla w Jej w Gjżycku rozporz,dzamy 
W organizowanych z okazji „Tygodr zwycięzców zdobyli: Zelemay — 4, Sa- 8.miu bojerami wyczynowymi, a dali»

nia Studenta rozpoczął się w Warszawie mojluk — 3, Chrogtkiewicz .— 1. Dla cztery znajdują iłę w budowie. Nowocze-
tumiej piłkarski reprezentacji wyższych pokont.nych: Kubiakowski i Azderbal. sne ,e jednostki zdolne sę w sprzyjają-
uczelni warszawskich o puchar przechod- cych warunkach atmosferycznych rozwi-
ni AZS T ^-^UGURUJĄC „Tydzień Studenta" szybkość do 160 km na godz. Tak

w "Z n . • i krakowski AZS zorganizował bieg ną wi9c’ znano «erokim rzeszom, turystów
W pierwszym spotkaniu Pohtechni- . . , . , , Giżycko, stanie się świadkiem II Ogólno-

ka II pokonała Studium Przygotowawcze ”a u" krajowych Mistrzostw Bojerowych.
gala w czasie 9:40 dystansując znacznie

' swych rywali, z których drugim był Bo-
7 M £ 8 7 Cl. żemski “10:46’6- 3> K™“’- koszykarze i siatkarze ruszyli

zapaśnicy 4W. akry w turnieju piłkarskim bierze udział W uble9*’
, , . „ . , gowe rozgrywki w koszykówce i siatków-

vnlrwnlifilrnwnH kio c.^ery dru2yn.y: J«penen- ce o tylul m(!lrza okręgu na rok 1950
Wf UAHAKUlnFU&B ski. Politechnika, Akademia Handlowa i ubiegać się będzie w obu dyscyplinach

Akademia Górnicza. sportowych po 10 drużyn, w tym' połowa
W pierwszych meczach Politechnika po- Z łerenu województwa, 

konała U. J. 5:1, a Akademia Górnicza
Po ostatnim zwycięstwie zapaśni- ZWTCiężyła po wyrównanej walce Akade- ”ZONU

ków Związkowca - Skry nad Rado- mję Handlową 2:1. " LEKKOATinYCZNIGL
miakiem 6:2, sprawa zdobycia mi- „ * , , ., , J T „nnr.iv . Pożegnalnym akordem tegorocznego se-
strzostwa Warszawy została wyja- T MPKŁZY sportowe organizowane w zonu lekkoatletycznego był tradycyjny 
śniona. Tytuł mistrzowski i prawo “ ramach Międzynarodowego Tygodnia bieg uliczny o puehar przechodni redakcji 
reprezentowania stolicy w Lidze Za Studenta przez AZS Gdańsk, zapoczątko- ..Żyda Olsztyńskiego". Po raz pierwszy w 
paśniczej przypadło zapaśnikom wa* jesienny bieg na przełaj. W konku- h,s,0^, ,e9° biegu puchar zdobył zawed- 
Związkowca-Skry mimo, że roz- «ncji męskiej na dystansie 3.000 m Xdy^DwXtny’ ^dobywca^cham w 

grywki zakończą się dopiero 27 bm. Pierwsze miejsce zajął Knabe (Akademia latach 1947 — 1948 Przyborowski z Olsziy- 
Lekarska) 9:37,2 przed Gołyńskim (Ak. na, przybył o pól metra za zwycięzcą.

STWORZYĆ WŁASNY STYL
Innym zadaniem jest zapewnienie mło­

dzieży możności fachowego kształcenia, 
awansu społecznego, świadomości dróg 
rozwojowych ustroju i wychowania fi­
zycznego. Nie wolno tej młodzieży odse. 
parowywać od starszych. Należy znaleźć 
formy, w których można połączyć wy­
chowanie fizyczne młodzieży z wychowa, 
niem fizycznym starszych.

Należy zwrócić większą, niż dotych­
czas uwagę na dziedziny sportu często u 
nas zaniedbane.

W pędzie do sportu nie wolno za­
tracać właściwego związkowego cha­
rakteru i opracować własny styl pracy, 
socjalistyczne współdziałanie pracy. 
Musimy rozumieć na czym polega 
współpraca i łączność z innymi Zrze­
szeniami, utrzymywać kontakty mię­
dzynarodowe i wymieniać doświad­
czenia.

Niektórzy- delegaci zwracali uwagę na 
złe użytkowanie obiektów sportowych. 
Dowiedzieliśmy się np., że sala gimna­
styczna w warszawskim Ognisku zamie­
niona została na.., dom noclegowy na 
pięć dni. W okresie tym 6.000 młodzie­
ży pozbawione jest wychowania fizycz­
nego.

Basen wioślarski w Ognisku na Wa­
le Miedzeszyńskim służy jako... przed­
szkole, co jest *ym bardziej absurdalne, 
że stolica nic posiada obecnie ani jed­
nego czynnego basenu.

Zaopatrzeni^ w roku przyszłymi przewi­
dziane jest tylko na 175 kół, aby więc 
nie hamować rozwoju kultury fizycznej 
zrzeszenie będzie musiało uciec się do 
pomocy Rad Zakładowych i funduszów 
społecznych.

W ramach przewidzianych inwestycji, 
ZS Spójnia zbuduje stadion w- Bydgosz­
czy, pływalnię w Rzeszowie, salę, gimna­
styczną w Białymstoku oraz rozbuduje 
ośrodek szkoleniowy w Wałczu i stadion 
w Warszawie.

W rezolucji, uchwalonej przez aktyw 
ZS Spójnia, czytamy m. in.:

„Konferencja ze szczególnym na 
Ciskiem wita powrót wypróbowane 
go syna Polski Ludowej, Konstan­
tego Rokossowskiego i mianowa-

Bokserzy stolicy 
zasługują na publiczność

Bokserzy
pomorskiej A klasy
na ringu

Lek.) 9:40,2. W biegu na 1.000 m zwy- Tegoroczny bieg wypadt znacznie le- 
ubiegłych. Zawodnicy 
formą o czym świad-

ciężył Dzięciołowski (Politechnika) — P'®j n'^' w 
2:41. W konkurencji kobiet na dyatan- ^82^ *O5k°na,i>
, -nn . . - , czę wyniki: Krzyszkowiak 10:16,8, czas

Sie 500 m pierwsze miejsce zajęła Soko- lepszy 0 2>s $ek od rekordu tfa,y OfK 
łowska (Ak. Lek.) 1:46,8. Przyborowski 10:17,0.

W meczu piłkarskim Politechnika zwy­
ciężyła Akademię Lekarską 2:0.

W Toruniu bokserzy Pomorzanina poko­
nali Unię Włocławek. 11:5. Zawodnicy. Po­
morzanina na pierwszym miejscu.

Iwański wygrał walkowerem, w kogu­
ciej Kamiński uległ Zawadzkiemu, w piór­
kowej Dukowski wypunktował Zlelińskie-

R. Kosiński

Drużyna Cebulaka
prowadzi w mistrzostwach Pomorza

Między sznurami 
ringów

POZNAŃ. W ramach meczu pięściarskie­
go między Włókniarzem (Kalisz) a Ostro- 
vłą, który zakończył się zwycięstwem Ka- 
llszan 10:6 w spotkaniu wagi półciężkiej 
Grzelak (Włókniarz) pokonał Koleczkę na 
punkty. Grzelak przez trzy starcia miał 
wyraźną przewagę.

LUBLIN. Rozegrane w Lublinie zawody 
pięściarskie między drużynami WKS Orlę­
ta (Dęblin) ZS Związkowiec, zakończone 
zwycięstwem wojskowych 97, zakończyły 
cykl rozgrywek o mistrzostwo okręgu lu-
bełskiego w klasie A. 

Mistrzostwo okręgu zdobyła Lublinian-
ka, uzyskując 7 pkt. przed WKS Orlęta­
mi — 5 pkt. i Związkowcem — 1 pkt.

KRAK6W. Tytuł mistrza bokserskiego Kra 
kowa i prawo reprezentowania okręgu w 
walkach o wejście do II Ligi bokser­
skiej zdobyła ósemka Gwardii, której naj 
silniejszymi punktami są: Wojtusiak w mu­
szej, Piątkowski w pólśredniej, Chodo­
rowski w średniej i Kolut w ciężkiej.

WARSZAWA. WOZB ma trudności z zor­
ganizowaniem pierwszego kroku bokser­
skiego. Jak łatwo się domyśleć brak jest 
sali. Zawody (6 — 8 grudzień) odbędą 
się zapewne w salce stadionu W. P.

POZNAM. W ramach czwartku bokser­
skiego w Poznaniu Majchrzycki ma sto­
czyć walkę pokazową z Wolniakowskim.

PRZEMYŚL Pierwszy mecz o drużynowe 
mistrz, okręgu stoczyli ub. niedzieli w 
hali sportowej pięściarze przemyskiej 
Gwardii z JKS Związkowcem, odnosząc
wysOkocyfrow zwycięstwo Jarosła-
wianie zdobyli punkty walkowerem, wo­
bec braku zawodnika w wadze ciężkiej 
oraz w w. pórkowej na skutek nadwagi 
zawodnika Gwardii.

Wyniki: Pilch (Gw.) zwyciężył Pleśniaka, 
Śliwiński (Gw.) zdobył 2 pkt. walkowe­
rem, Ramocki (Gw.) zmusił cło . poddania 
w 5 r. Łozińskiego, Dziudzlński (Gw.) wy 
punktował Kozłowskiego, Szewc (Gw.) 
zwyciężył w 1 r. przez poddanie się O- 
siczki, Mryc (Gw.) zmusił do poddania 
tię już w 1 r- Pinde

Warszawski boks A i B-klasowy ma 
niewielu kibiców. Wprawdzie war­
szawska publiczność jest „zepsuta" 
spotkaniami międzypaństwowymi, któ 
re pod gołym niebem odbywały się 
w stolicy i emocjonującymi często 
spotkaniami ligowymi, ale trzeba 
przyznać, że warszawskie kluby A i 
B-klasowe niewiele robią, żeby sobie 
zdobyć publiczność. Afisze zawiada­
miające o meczach bokserskich w A 
i B-klasie należą do rzadkich zjawisk 
na murach Warszawy. Bokserzy wal­
czą często przy prawie pustych wi- 
downiach, zniechęcają się i wycofują, 
wyrządzając wielką szkodę polskiemu 
pięściarstwu, bowiem znajduje się 
wśród nich wiele nieprzeciętnych ta­
lentów.

Ci, którzy wiernie asystują spotka 
niom A i B-klasowym mają okazję 
zobaczyć nieraz interesujące walki i 
sylwetki bokserów.

W ostatnią niedzielę zainteresowa­
nie publiczności skupiło się wokół me 
czu Legii z Budowlanymi. Najciekaw 
szą walkę stoczyli weteran Tomczyń- 
ski z żywiołowo walczącym Żuraw­
skim. Tomczyński atakom zawodni­
ka Budowlanych przeciwstawił niezłą 
technikę, wysoki wzrost i długie rę­
ce. Po trzech zażartych rundach zwy 
ciężył Żurawski. Na tym samym me 
czu obiecujący bokser Legii Ryś zwy 
ciężył przez t. k. o. Drabkowskiego. 

IW pozostałych meczach. A-klaso- 
wych Skra pokonała Stal 10:6, a dni 
ga drużyna Gwardii Radomiaka 9:7.

W meczach B-klasowych żyrardo- 
wianka przegrała z III Gwardią 5:11, 
Drukarz swój drugi mecz w tym se­
zonie wygrał w. o. z Ogniwem. Rów­
nież w. o. zdobył punkty ZZK z po­
wodu wycofania się Prochu.

W klasie A prowadzi 1 punktem

Gwardia II przed Legią, zaś w B-kla­
sie Gwardia IH przed Polonią.

Rozkład jazdy warszawskich bokse 
rów w najbliższą niedzielę przedsta­
wia się następująco:

Klasa A: Legia — Gwardia II Ży­
rardów — sala przy ul. Kościuszki, 
godz. 12.

Budowlani -— Skra — Dom Kultu­
ry przy ul. Szwoleżerów, godz. 10.

W B-klasie Drukarz będzie wal­
czył z Polonią — w sali Ogniska przy 
ul. Konopnickiej, o godz. 10.

Pomorze pływa
Pomorski OZP zwolnił wszystkie kluby 

od wszelkich opłat na rzecz władz zwlęz-

go, w lekkiej Tyczka uległ Cichemu, w oT-*vvnYT-r . „ _pólśredniej Muńko zremisował z mistrzem r)RUŻYNOWE mistrzostwa Pomorza Wyniki ostatniej batalii przedstawiają
Polski juniorów Pińskim, w średniej Za- w bok6,e dob«^ się następująco: Kolejarz Bydgoszcz zre-

krzewskiemu w 2 starciu poddał, się Kra­
jewski, w półciężkiej Lewakowski wypunk 
tował Motowldłę, w ciężkiej Bunkowski 
wygrał z powodu braku przeciwnika.

W drugim meczu Gwardia Toruń poko­
nała Kolejarza Inowrocław 9:7. Zawodni­
cy Gwardii na pieswszym miejscu:

W muszej 3zulc (Kol.) wygrał walkowe­
rem, w koguciej Przybylski wypunktował 
Pińskiego, w piórkowej Kusiński przegrał 
z Głoniakiem, w lekkiej Nasiorowski 
przegrał w 2 starciu przez t. k. o. z Pu- 
szczykowskim, w pólśredniej Styranow- 
ski zremisował z Drzewieckim, w średniej 
Wojtczak wygrał na punkty z Ceglarskim, 
w. półciężkiej Zmożyński wygrał przez 
poddanie się w 1 starciu Kawałka oraz 
w ciężkiej Niewczas pokonał wysoko na 
punkty Trawińskiego.

ne ostatnio spotkania wyłoniły już .mi- misował z Budowlanymi Toruń 8:8, Ko- 
strza Okręgu, którym została ambitna, lejarz Toruń pokonał Unię Włocławek 
bojowa drużyna chełmżyńskich cukrów- 11:5.
ników, Związkowiec Chełmża. Ósemka „ ,. _ . '—
r Gwardia lorun zwyciężyła KolejarzaLebulaka, zapewniła sobie tvtuł ostatnim T . „ _ _ , , „ ,

, , Inowrocław 9:7. Związkowiec Chełmża zwycięstwem nad najgroźniejszym konku. 
rentem, Stalą z Grudziądza» na jej włas­
nym ringu. Bokserzy Chełmży mają jesz­
cze do rozegrania 3 spotkania z słabszy-

pokonał w Grudziądzu Stal 10:6.

TABELA 
ipolk. pkt.

mi przeciwnikami, na których nie powin- 1) Związk. Chełmża 
ni się już potknąć, tym bardziej, że dzie- Stal, Grudziądz
li ich w tej chwili 4 punkty w stosunku ^olejarz, ^°ru^
, , . , , : 4) Kolejarz, łnowrocl.
do drugiego w tabeli zespołu. 5) eward|a Toruń

Przez dłuższy okres prowadziła w ta- 6) 
beli drużyna grudziądzkiej Stali, którą D
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gpPACERKIĘM^
PRAGA. W zawodach o 

mistrzostwo hokejowe CSR 
uzyskano następujące wy­
niki: ATK — LTC (Praga) 
5:4 (2:2, 3:1, 0:1), Kralovo 
Pole (Brno) — Sparta (Pra­
ga) 5:3 (2:0, 1:2, 2:1), NV

ry pokonał w Oslo Anlkje- 
wlezą, został Już bokse­
rem zawodowym. Ostatnio 
pokonał Schaebecka. Scha- 
ebeck znalazł się w 8 run-

ANTWERPIA. Bawiąca tu 
kanadyjska drużyna hoke­
ja „Hull Yelants" pokona­
ła reprezentację Antwer-

(Bratislava) Zidonice
(Brno) 8:2, Czeskie Budzie- 
jovice — Vitkovlee 6:5.

PRAGA. Reprezentacja 
CSR zremisowała w mię­
dzypaństwowym meczu za­
paśniczym z Finlandię 4:4. 
Zespół fiński stanowili w 
większości reprezentanci 
zw. zawodowych:

W muszej: Kronewetler 
(CSR) położył na łopatki 
w 10 min. Oksanena, w ko­
guciej Svarovsky przegrał 
na punkty z Kengaamakim, 
w piórkowej: Kurz (CSR) 
uległ na punkty Ruikka, w 
lekkiej: Tuhy (CSR) odniósł 
punktowe zwycięstwo nad 
Leppanenom, w średniej: 
Meszes (CSR) uległ na 
punkty Kangasewi, w pół- 
średniej: Ourednik poło­
żył po 1 min. walki Fina
Yllsela, półciężkiej:
Hampia (CSR) wygrał na 
punkty i Rlmpołałnonam, 
w ciężkiej: Ruzickę (CSR) 
położył na łopatki po U 
min. walki Wirta,

BRUKSELA. Piórkowloc
kowych. Uchwała POZP przyczyni się do 
umasowlanla plyw»nli w klubach . O *łi- ------------  
bych podstawach fłnan*owyeh ( belgijski Yan Hoocke, któ-

«file na deskach I Jago 
kundant rzucił ręcznik 
znak poddania.

LUKSEMBURG. W tym

na

mym dniu, gdy pierwiis 
drużyna Belgii pokonała 
Holandię 1:8, druga wal­
czyła w Luksemburgu, bl- 
jęc reprezentację tego kra 
ju 5:2. W tym zarnym dniu 
juniorzy Belgii odnieśli Je­
szcze jeden sukces zwy­
ciężając w Dodrechcie Ju­
niorów Holandii 2:0.

NOWY JORK. Pięściarz 
francuski wagi pólirednlaj 
Jan Walczak, i pochDdze- 
nla Polak, walczył w Pila* 
delfll z Ike Winiarniom — 
mistrzem świata w wadze 
lekkloj. Walczak przegrał 
nieznacznie na punkty po 
10 rundowej walce.

PARYŻ. . Doskonały pły-
wek francuski Alex Jeny

LONDYN. Richmond
odbyły się międzynarodo­
we zawody łyżwiarskie w 
jeżdzie figurowej, w któ­
rych uczestniczyły m. In. 
zawodniczki czechosłowac­
kie. Najlepsza Czaszka Ne- 
kolova zajęła trzecie miej­
sce uzyskując 838,3 pkt. 
Zwyciężyła Angielka Alt- 
wegg — 811.2 pkt. przed 
swę rodaczkę Wyatt — 
847 punktów.

BRUKSELA. „Szośdodnlów 
kę" kolarską w Bruk*oll 
wygrała para belgijska 
Klnt I van Sloenborger,

znowu znajduje się w do. 
brej formie. Na międzyna­
rodowych zawodach w 
Mouscron lany zwyciężył 
na 180 I 200 m st. dowol­
nym uzyskując czasy: 89,0 
i 2:15. Na 200 m sł. klas, 
zwyciężył Kelder (Holandia)

wolnym kobiet wygrała 
Holenderka Wielema w b. 
dobrym czasie 1:07,9.

MELBURN. Ewell poszedł 
śladami Owensa. łosi on 
Już biegaczem zawodowym 
I zadebiutuje w lutym w 
Melkum, gdzla spotka alę 
z Australijczykiem Spenca* 
ram.

przebywając w 144 godz. PARYŻ, Stefan Olek w 
— 3.214 km. Drugie miej- grudniu ma się spotkać w 
seo zajęli Holendrzy «chał* Paryżu z Aułtrlaklem Wal-
te I Peter*. dinom

typowano już na mistrza. W większości 
młodzi zawodnicy Grudziądza nie wy­
trzymali ciężkich pojedynków, obniżyli 
ostatnio swe loty i znaleźli się na drugiej 
pozycji z równą ilością punktów z Ko­
lejarzem toruńskim, który jest pewnego 
rodzaju rewelacją mistrzostw. Silna i bo­
jowa ósemka Kolejarza z Inowrocławia 
uplasowała się po ostatniej niespodziewa­
nej porażce ź toruńską Gwardią na 4 
miejscu.

Pozostałe zespoły walczące w klasie A 
wyraźnie odbiegają poziomem od wymię- 
nionych i poważniejszej roli w rozgryw­
kach nie odgrywają, a są właściwie do­
starczycielami punktów. .Outsiderami ta­
beli są Unia Włocławek i Budowlani To­
ruń. Gród Kopernika ma dobrych pię­
ściarzy, którzy rozproszeni w 3 zespołach 
— jako całość nie mogą odegrać poważ­
niejszej roli.

No czele z Tormg 
sianie repr. CSR na ringu 
w Budapeszcie

PIĘŚCIARZE Czechosłowacji przygo­
towują się starannie do międzypań. 

stwowego meczu z Węgrami, który odbę­
dzie się w Budapeszcie 3 grudnia. Skład 
Czechosłowaków został poważnie wzmóc, 
niony obecnością Tormy,.. którego kontu­
zja po meczu z Bułgarią okazała się nie­
groźna i Czechosłowak walczyć będzie w 
Budapeszcie w pólśredniej. W ciężkiej 
brani są pod uwagę H. Netuka lub 
Smejkal.

Przypuszczalny skład drużyny reprezen­
tacyjnej przedstawia się następująco: Maj 
dloch, Zahara, Taubcnck, Petrina, Tor- 
ma, Svarko, Radem«?her, H. Netuka lub

I Smejkal

8)

Kolejarz, Bdg. 
Unia, Włocławek 
Budowlani, Toruń

11
11
10
10
11

19
15
15
15
10

112: M 
113: 63
94: 82
99: 77 
79: 95
66: 94 
49: 10 
65:115

(WIO

„Oszctepnik" z Wybrzeża — W najbliż­
szym czasie ukaże się
Znajdzie Pan 
zówki.

. Wlloizowikl, 
tyczne Europy 
ne. Najlepszy

w niej

tódż — 
nie są

książka o rzutach, 
potrzebne wska-

Rekordy lekkoalla 
oficjalnie notowa-

czas na 110 m pi. oslą-
gnąl Lldmann (Szwecja) 14,0, w trójskoku 
Strómli (Norw.) 15,82. Rekord świata. na 
110 m pl. wynosi 15,7, należy do Tęwnsa 
(Anglia). Dlllard (USA) osiągną! 15,6 na 
120 yardów.

MKS Czarni, ,Wrocław — Dziękujemy : za 
list. Wyjaśnlmy po ukazaniu się oficjał-
hej tabeli PZLA.

Kruczkowski, Grudziądz. W mniejszych
ośrodkach, wobec braku większej ilości 
sędziów, dopuszczone jest sędziowanie w 
składzie trzyosobowym — dwu punkto­
wych i jeden arbiter na ringu z prawem 
głosu. Nawet dopuszczone jest aby punk­
tował jeden sędzia I ewentualnie również 
sędzia ringowy.

Pismo sportowe ZMP. Redaguje Komitet 
Naklalem Spółdzielni

Wydawnicze - Oświatowej . „Czytelni k" 
Redakcja: Warszawa, ul. Mekolowska I 

lei. 8.78-03, 8.70-01, 0.02-51 
skrz. poczł. 101

Administracje (dzieł prenumeraty): 
Warszawa, Pl. Trzech Krzyży 16, teł. 1.16-26

Konto P. K. O. 1 — 0005 
Prenumerata miesięczna wynosi . 

Kwartalnie........................... / ,
zl 180.- 
zł IN-

po uprzednim wpłaceniu na konto P. K. O. 
Nr I —1005

Przy każdej wpłacie należy podać dokład­
nie cel wpłaty na odwrocie przekazu. 
Cena ogłoszoń: 88 mm >( 1 łam = 80 ił. 
Złożono w Drukarni ZMP, Warszawa 

Odbito w Drukarni „Czytelnik Nr 2"

B-79237 '.



Str. BKr 92 PRZEGLĄD SPORTOWY

Wyrównany poziom Ligi kosza Piłkarze ręczni Warszawy
przypominają się publiczności

zapowiedzią dalszych atrakcyjnych spotkań
SZESC spotkań, rozegranych w 

Lidze koszykowej w ub. sobo 
tę i niedzielę wprowadziło wiele 

zamieszania w tabeli. Specyficzny 
system rozgrywek spowodował, że 
na czoło wysunęła się niespodzie­
wanie krakowska Gwardia, za nią 
kroczą Warta i Spójnia (Gdańsk), 
a najpoważniejsi zdawałoby się 
kandydaci do tytułu poznański Ko­
lejarz i ŁKS Włókniarz zajmują na 
razie dalekie miejsca. Do nieporo­
zumień w układzie sił przyczynił 
się także nierozegrany mecz AZS, 
Warszawa — Cracovia. Dodatko -
wy termin tego spotkania nie 
stał jeszcze ustalony.

zo-

CZEKAMY NA ZDWOJENIE 
AMBICJI I UMIEJĘTNOŚCI

W meldunkach naszych korespon­
dentów na temat spotkań ub. niedzie 
li najczęściej powtarzało się zdanie, 
że „poziom obu drużyn nie zachwy­
cił". Czyżby ligowcom spod znaku ko 
sza starczyło sił, ambicji i umiejętno­
ści tylko na jednorazowy występ przy 
starcie Ligi?! Byłby to bardzo smu­
tny objaw.

Początek rozgrywek wykazał, że 
koszykówka może z powodzeniem za­
stąpić w zimie tay popularny sport, 
jak piłka nożna. Zainteresowanie by­
ło duże, a nawet wyraziliśmy obawy, 
czy małe na ogół sale, zdołają pomie 
ścić wszystkich chętnych oglądania 
walk koszykarzy. Tak, ale publicz­
ność nie zechce oglądać nudnej, cho­
ciażby nawet zaciętej walki o punkty! 
I nie to było celem utworzenia eks­
traklasy koszykówki.

powinny wyjaśnić kilka zagadek. Naj 
trudniejsze zadanie będzie miał nie­
wątpliwie warszawski AZS, który je- 
dzie do Gdańska i Torunia. Spotkanie 
Akademików ze Spójnią w Gdańsku 
da nam możność zorientowania się w 
rzeczywistej wartości obu zespołów. 
Gdańszczanie są jednym z poważnych 
kandydatów do tytułu mistrzowskie, 
go, czego dowiedli zresztą w ub. nie­
dzielę, wygrywając na trudnym tere­
nie Łodzi z koszykarzami ŁKS Włók­
niarz. Z tego powodu wróżymy druży 
nie AZS ciężką przeprawę w Gdań­
sku. Mecz ten odbędzie się w sobotę, 
a następnego dnia Akademicy zmie­
rzą się w Toruniu z tamt. Koleja­
rzem. To spotkanie powinno przy­
nieść punkt warszawiakom, tym bar 
dziej, że Kolejarze nie są w obecnej 
chwili na ligowym poziomie. Przegra 
na AZS, bo i to jest możliwe, prze-

tylko ambitną i dobrze wyszkoloną 
młodzież Gwardii. Sądząc jednak po 
formie Spójni niespodzianka ta jest 
prawie wykluczona, chyba że łodzia­
nie zatracą się na sali o większych 
znacznie rozmiarach, do jakich nie są 
przyzwyczajeni.

kreśliłaby wszelkie nadzieje tej
żyny na zaszeregowanie się 
łówce.

w
dru- 
czo-

SPOJNIA LODŹ w walce 
Z KRAKOWIANAMI I...
DŁUGOŚCIĄ SALI

Poważnego przeciwmika doczekały 
się drużyny krakowskie, które gościć 
będą łódzką Spójnię. Po sukcesach 
Gwardii i AZS w walce z Kolejarzem 
Toruń, przychodzi teraz chwila, kiedy 
krakowianie mogą łatwo stracić pun­
kty. W wypadku Cracovii jest to pra 
wie pewnikiem, na niespodziankę stać

CZEKAMY NA „POPRAWKĘ" 
POZNANIA

Poznańczycy natrafiają na przeciw 
nika słabszego, jakim jest świętochło 
wieka Stal. Ostatnie galopy Kolejarza 
i Warty w spotkaniu z Kolejarzem 
Ostrów, nie wypadły zbyt pomyślnie 
jeśli chodzi o wynik, toteż nie można 
z góry skazywać Stali na zagładę, 
chociaż wskazywałyby ną to kalkula 
cje teoretyczne

Podobno po nieudałym meczu z 
Wartą, kierownictwo poznańskiego 
Kolejarza „biło się w piersi" i zapew 
niało, że odmłodzi gruntownie skład. 
Tymczasem w meczu z Kolejarzami 
Ostrowa, znowu grała „stara piątka" 
— nawet z wyciągniętym z lamusa 
Łojem — i mimo zwycięstwa dała so­
bie strzelić zbyt dużo koszy. Ta poli­
tyka może okazać się zgubna w spot, 
kaniu ze Stalą.

nic rozgrywek zdarzyły się bowiem 
trzy wypadki brania udziału w zawo 
dach zawodników niezgloszonych do 
PZKSS: w Kolejarzu Poznań grał 
Bernard, w Spójni Łódź — Jaskółow 
ski i Kołacz, a w Stali Świętochłowi­
ce — Wozimko, który na wiosnę uzy 
skał zwolnienie z tego klubu, a nowej 
deklaracji przystąpienia nie podpisał.

W tych wypadkach WG i D PZKSS 
zweryfikuje zawody zapewne na ko­
rzyść Warty, ŁKS Włókniarza i Cra- 
covii — walkowerami, co zresztą po­
za stosunkiem koszy nie zmieni ukła 
du tabeli, gdyż drużyny które popeł­
niły te ,,przestępstwa" zeszły z sal po
konane.

Na przyszłość jednak sytuacja mo­
że być odwrotna, dlaczego'więc przez 
formalne niedopatrzenia niweczyć wy 
siłek zawodników?

PIŁKARZE ręczni, których rozgrywki 
o mistrzostwo Warszawy w koszy­

kówce oraz spotkania piłki siatkowej w 
ramach pucharu PZKSS, doznały nagłe­
go zahamowania ubiegłej soboty i nie­
dzieli, znów przypomną się. publiczności 
na jedynej, nadającej się na tego rodza­
ju zawody w Warszawie sali Ogniska.

Już w czwartek 17 bm, o godz. 16.45 
dojdzie do sensacyjnego spotkania dwóch 
najlepszych drużyn stolicy w okszykówce 
męskiej, niewątpliwie lepszych od kilku 
zespołów ligowych.— Kolejarza Polonii 
i Spójni Marymont. W r. z. szczęśliwymi 
zdobywcami tytułu mistrza Warszawy 
byli koszykarze YMCA, grający obecnie 
w barwach klubu Kolejarzy. Jak będzie 
obecnie trudno osądzić. Oba zespoły są 
zupełnie wyrównane’, a jedynie wyższy 
wzrost zawodników Polonii daje im mi­
nimalną przewagę.

(17:13), Spójnia Mar. — Żyrardowianka 
51:15 (37:5), Spójnia Mar. — Drukarz 
37:24 (19:9), Żyrardowianka— AZS Ib 
39:33 (22:16) oraz Kol. Polonia — Znica

2 :0; walkower.
W tabeli prowadzi Kol. Polonia gier 4 

stos. pkt. 4:0, przed Spójnia Mar. — 2 
i 2:0, Żyrardowianka—- 4 i 2:2, AZS Ib 
;__ 3 i 1:2, Drukarzem — 2 i 0:2 oraz 
Zniczem —.3 i 0:3.

Następne mecze koszykarzy odbędą się 
w niedzielę 20 bm.: o godz. 14.30 Spójnia 
Mar. — Znicz i o ogdz. 15.45 Żyrardo- 

wianka — Drukarz.

JAK BYŁO DOTYCHCZAS?

Ostatnie wyniki koszykarzy były nastę­
pujące: Kol. Polonia — AZS Ib 34:28

Składy bokserów

-MŁODZIEŻ WYPIERA STARYCH
Dodatnim objawem tegorocznych 

rozgrywek Ligi jest znaczne wyrów­
nanie poziomu w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Już po dwóch kolej­
nych rozgrywkach widać wyraźnie, że 
w bieżącym sezonie nie będzie muro- 
wanego kandydata na mistrza, jakim 
był jeszcze rok temu poznański Kole­
jarz. Sprawa tytułu mistrzowskiego 
będzie się prawdopodobnie wahała do 
końca. Rozgrywki zyskają przez to 
na atrakcyjności, a wyniki poszcze­
gólnych spotkań będą niespodzianką 
dla’ niejednego speca ód'koszykówki.

Wyrównanie poziomu świadczy w 
danym wypadku jeszcze o nienadąża 
niu już weteranów spod znaku Kole­
jarza Poznań w stosunku do zwięk­
szających się kwalifikacji zawodni­
ków młodszych z gdańskiej i łódzkiej 
Spójni, poznańskiej Warty, krakow­
skiej Wisły i AZS Warszawa. Jest to 
bardzo pocieszającym objawem na 
przyszłość, o ile młodym nie zabrak­
nie ambicji, zapału a przede wszyst­
kim pilności w polepszaniu nowych 
kwalifikacji.

Kontuzja 
niekarnego boksera

Bokser Legii Ryś, który miał po­
ważną kontuzję ręki, otrzymał zalece 
nie od Centrum Medycyny Sportowej, 
iż nie wolno mu startować do 10 gru­
dnia. Ryś zlekceważył sobie ten zakaz 
i brał udział w Radomiu w meczu Ra 
domiak — Legia. Niekarność ta skoń 
czyła się smutnie dla Rysia, który w 
walce z Kotkowskim nadłamał po­
wtórnie kość śródręcza i przypuszczał 
nie będzie musiał się na dłuższy o- 
kres czasu, _a może ną ząiysaeipożeg- 
nać z pięściarstwem.c . uńttUl mtC

INAUGURACJA LIGI 
W OSTROWIE

Ostatnie spotkanie niedzieli, roze­
grane zostanie w Ostrowie między Ko 
lejarzem a krakowskim AZS. Koleją 
rze są drużyną słabą, ale ambitną i 
o tym powinni krakowianie pamiętać. 
Jeżeli myślą, że zwycięstwo w Ostro­
wie jest rzeczą łatwą i z tym wraże­
niem wyjadą z Krakowa, to mogą po 
wrócić do domu z porażką.

TRZECIA KOLEJKA ROZGRYWEK
Liga koszykówki będzie stała 

pod znakiem zaciętych bojów, któ 
rych wyniki mogą zadecydować o 
końcowym układzie sił. Miejmy 
nadzieję, że poziom spotkań poz­
woli na jaśniejsze myśli o przy­
szłości koszykówki i zaspokoi wy­
magania widzów.
Na marginesie powyższego omówię 

riia należało by jeszcze zwrócić uwa­
gę kierownictwu zespołów ligowych 
na większą dokładność w ustalaniu 
składów drużyn. W pierwszym termi

Gdańska
W ZBLIŻAJĄCYCH się międzyo- 

kręgowych spotkaniach z Po­
morzem i ze Śląskiem, Gdańsk będą 

reprezentowali następujący zawodni­
cy:

W meczu z reprezentacją juniorów 
Pomorza (27 bm. w Elblągu): Chy- 
chła, Boetcher, Samulewski, Antko­
wiak, Bańkowski,Zieliński, Sokołow­
ski, Kopicki.

W meczu seniorów Gdańsk — 
Śląsk w dn. 4.12 we Wrzeszczu: Mi- 
kołajczewski (Lebiedziński), Klajn 
(Kruża), Antkiewicz (Stefaniak), Zie 
liński (Gołyński)), Musiał (Iwański), 
Chychła, Rudzki (Listewnik), Białkow 
ski (Mechliński).

W meczu Gdańsk — Śląsk juniorów 
w dn. 4.12 w Elblągu: Chychła, Boet 
cher (Lichociński), Soczewiński, Ant 
kowiak, Kuźmiński, Bańkowski, Żel- 
ka, Flisikowski.

W NADCHODZĄCĄ niedzielę ro­
zegrane zostaną dwa mecze 

międzyokręgowe w boksie Poznań — 
Śląsk. W Katowicach spotkają się se 
niorzy, w OpąljĄjumorzjL^. ą

Na mecze te fcpCŚl." ÓŻB ćwikliń-

i Śląską
ski ustalił następujące składy repre­
zentacji śląska:

seniorzy (od w. muszej do ciężkiej) 
Gumowski (Stal Zabrze), Grzywocz, 
(Górnik Zabrze), Bazarnik (Stal Cho 
rzów), Grzesiak (Stal Sosnowiec), 
Nowara (Stal Chorzów), . Drapała 
(Stal Katowice),

juniorzy (od w. papierowej do pół­
ciężkiej): Swierczek, Zadora, Greń, 
Brzeziński, Hecht, Maciejewski, Kra­
us, Gajdzik.

UROZMAICONY PROGRAM

Oczekiwany z wielkim zainteresowa­
niem niecz koszykarek Spójni Mar. z Kol. 
Polonia, który miał odbyć się w sobotę 
19 bm. został wobec wyjazdu drużyn Po­
lonii do Wrocławia na towarzyskie spot­
kania z AZS Wrocław, przełożony na pią­

tek 25 bm.
Zamiast tego spotkania odbędzie stę 

prawdopodobnie w sobotę 19 bm. mecz 
AZS — Spójnia Mar., gdyż ruchliwa sek­
cja piłki ręcznej Spójni chce tym spotka­
niem urozmaicić program dnia, na który 
złoży się jeszcze mecz siatkarek teog klu 
bu z jedną z najlepszych drużyn klubo­
wych Polski — siatkarkami. Kolejarza 
Gromu — Gedanii z Wybrzeża.

Dwa te spotkania, których początek 
przewidziany jest na godz. 19 , odbędą 
się w ramach akcji propagandowej Spój­
ni Marymont nad popularyzacją sportu 
piłki ręcznej wśród kobiet. Wstęp na za-, 
wody bezpłatny.

Rewanżowe spotkanie siatkarek Spójni 
z Kol. Gromem przewidziane jest w Gdan 

sku w dniach 3 i 4 grudnia.

Rehnbilizacja Bargiela
Swego czasu dużo szumu w «wiecie bok 

serskim narobiła dyskwalifikacja Bargie- 
la, powodent której były niesubordynacja, 
unikanie treningów I niesportowe zacho­
wanie się. lak wykazało śledztwo prze­
prowadzone przez OZB, Bargiel zbyt czę­
sto przebywał w nieodpowiednim dla 
siebie towarzystwie, lecz sam sprawował 
się dobrze.

Po odcierpieniu części kary, Bargiel 
wniósł prośbę do zarządu „Ogniwa" o da 
rowanie mu reszty-dyskwalifikacji. Wobec 
nienagannej opinii, jaką ten miody I uta­
lentowany zawodnik cieszył się dotych­
czas,- vOrai«f wyrażanej, przezeń skruchy. 
Ogniwo darowało triu resztę kary.

SŁABY POZIOM PRZY SIATCE

Ze spotkań siatkówki w. ramach roz- 
grywek o puchar PZKSS odbędą się w 
niedzielę tylko dwa ’ mecze męskie: o 
godz. 17 Żyrardowianka — Jedwabnik i 
o 17.30 Drukarz — Legia, natomiast spot­
kania siatkarek nie są przewidziane.

Ostatnie spotkania z cyklu tych rozgry- 
wek stojące niestety na słabym poziomie 
przyniosły w konkurencji męskiej zwy­
cięstwa Spójni Praga nad Zw. Skra 2:0, 
AZS nad Piaeiem 2:0, Legii nad Ogni­
wem 2:0 i Spójni Mar. nad Drukarzem 
2:0, natomiast w konkurencji kobiecej 

'Spójni Mar. nad Kol. Polonia 2:1 (15:3, 

14:1, 15:5).

TRUDNE ZADANIE AZS W-WA

Nadchodząca sobota i niedziela 
przynosi nową serię spotkań, które

Rekordy CSR

LEKKOATLETKI CSR wykazały 
w bież, sezonie znaczną poprawę 
formy. Nazwiska Sicnerovej, Hiklo- 

vej, Komarkovej, Zatopkovej, Jungro 
vej i Matesovej znalazły się na czoło­
wych miejscach kwalifikacyjnych list 
światowych.

Sicnerova, bijąc czołowe sprinterki 
radzieckie, wyrównała w Moskwie ze 
szłoroczny rekord CSR czasem 12,0; 
Hiklova uzyskała na 200 m w Buda­
peszcie 25,5, wyrównując tym rekord 
CSR. Matesova pobiła rekord w bie­
gu na 800 m czasem 2:20,5, Vackova 
ustanowiła rekord CSR w skoku

Cyfry nigdy nie kłamią•oo
CYFRY nie kłamią. Powiedzenie 

takie utarło się między lekkoatle­
tami, którzy dla poparcia słuszności 
swego twierdzenia wyszukują najroz­
maitsze... kombinacje cyfr. My jed­
nak, musimy oprzeć ocenę sezonu na 
istotnych wartościach zamieszczonej 
poniżej tabeli przeciętnych.

Zestawienie wyników przeciętnych, 
uzyskanych przez dziesięciu najlep­
szych lekkoatletów polskich w roku 
ostatniej, przedwojennej Olimpiady, 
ostatniego roku przed wojną, oraz 
przeciętne lat powojennych — ilustru 
ja wyraźnie, co działo się z lekkoatle 
tyką męską po wojnie. Prawie we 
wszystkich dyscyplinach notujemy 
stałe podnoszenie się poziomu i w ro­
ku bieżącym lekkoatleci znaleźli się 
niemal na poziomie wyników przed­
wojennych, a w niektórych wypad­
kach osiągnęli nawet lepszą przecię­
tną. A nie mamy obecnie takich asów 
jak Kusocińskiego, Lokajskiego, He- 
liasza,'Gąssowskiego i innych, świad 
czy to tylko o jednym. Poprawa prze 
ciętnych nie jest uzależniona tylko 
od jednego zawodnika, bijącego

Czwórka zawodników wchodzących 
w skład reprezentacyjnej sztafety 
4 X 100, wykazała się brakiem umie 
jętności prawidłowej zmiany pałecz­
ki i niemożliwością byłoby w tych wa 
runkach uzyskanie czasu w granicach 
43 sek.

Przed rokiem sztafetę 4 X 100 oce 
nialiśmy jako jedną z lepszych w Eu 
ropie. Obecnie musimy niestety zmie 
nić opinię.

Zupełnie niespodziewanie wypłynęła 
natomiast sprawa sztafety 4 X 400. 
Czołowi biegacze na tym dystansie 
utwierdzili nas w przekonaniu, że w 
roku 1951 doczekamy się nowego re 
kordu Polski. Mach, Statkiewicz, Kor 
ban i Lipski mają ku temu wszelkie 
dane. O osiągnięciach pierwszych 
trzech głośno było przez cały rok i 
wiemy dobrze, że można na nich po­
legać.

Choroba Lipskiego była też powodem, 
że przeciętna na 100 m ustępuje nie­
znacznie przeciętnej 1948, chociaż we 
dług wszelkich danych powinno być 
odwrotnie.

Jeszcze rok temu spotykaliśmy na 
liście „dziesięciu" takie nazwiska jak 
Lipowski czy Jaraczewski. Na ich 
miejsce weszli na listę młodzi Wojto 
wicz i Bendkowski, którzy mają przed 
sobą wiele lat kariery sportowej i to

Czołówka osiągająca przeciętną poni 
żej 4:10 na 15C0 m uważana była na 
przestrzeni istnienia naszej lekkoatle 
tyki za nadzwyczajną, a teraz te osią 
gnięcia wydają nam się za słabe i li­
czymy na poprawę w przyszłości!

Najważniejsze, że lekkoatleci przeko 
nali się do tej konkurencji tak, że spo 
dziewamy się jeszcze większej popra­
wy w sezonie przyszłym.

także trzeba 
studiowaniu 
przez pewien 
dzistę Polski

wziąć pod uwagę przy 
tabeli. Wojtowicz był 
czas uważany za rekor 
w biegu juniorów. Nie

wzwyż, uzyskując 159, Komarkova 
przesunęła granicę rekordu w kuli ó 
1C cm wynikiem 13,53.

Największą poprawę wykazały mio 
taczki. W dysku rekord poprawiany 
był kilkakrotnie przez Stachovicova 
i Jungrovą. Pierwsza uzyskała 39,45, 
a Jungrova 40,74, podczas gdy zeszło­
roczny rekord Stachovicovej wynosił 
37,98. W oszczepie triumfowała Zatop 
kova. W Krakowie rzuciła ona 42 m, 
ustanawiając nowy rekord CSR, póz 
niej w Brnie uzyskała 44,02, w Koszy 
cach 45,27; aż wreszcie w Budapesz­
cie 46,42! Jest to po wynikach lekko-

wszystkich konkurentów na głowę. 
Dowodzi to dalej, że nareszcie zyska­
liśmy po kilku zawodników w poszczę 
gólnych dziedzinach, reprezentują­
cych odpowiedni poziom.

atletek radzieckich najlepszy wynik
na świecie w bież. roku.

LEPIEJ, NIŻ KIEDYKOLWIEK
Oceniając sytuację w sprintach mu 

simy stwierdzić, że takiego poziomu 
jak w tej chwili, jeszcze nie było! Cho 
dzi w tym wypadku głównie o Staw­
czyka. Nie było przed paru laty wy­
padku, by polski sprinter potrafił uzy 
skać poza granicami państwa zwycię­
stwa. A Stawczyk nie przegrał w tym 
roku ani razu w biegu na 200 m, choć 
startował wiele razy i to w konku­
rencji międzynarodowej. Pozostali 
sprinterzy ustępowali mu znacznie i 
nie mogli wykazać się tak dobrą for-

• mą, ale i oni doprowadzili swymi wy­
nikami do nienajgorszej przeciętnej 

1 w setce 10,89!

PECH LIPSKIEGO
Lipski miał w tym roku wyjątko­

wego pecha. W pierwszych dniach se 
zonu, ukrywał się, by nie brać udzia­
łu w zawodach o puchar J. Kusociń- 
skiego. Startował w małych impre­
zach, których wyniki nie docierały w 
ogóle do PZLA. W chwili, gdy brano 
go pod uwagę, jako czołowego biega­
cza, kandydującego do reprezentacji 
— Lipski zachorował. Jest to jeden 
z przykrych wydarzeń obecnego sezo 
nu. Siedlczanin już rok temu pobiegł 
200 m poniżej 22 sek. i gdyby nie cho 
roba, stalibyśmy się świadkami wspa 
niałej rywalizacji Stawczyk — Lipski.

odpowiadało to jednak prawdzie, gdyż 
w chwili ustanowienia rekordu, Woj 
towicz przekroczył już wiek przepisa 
ny dla młodzików. Tym niemniej Woj 
towicza uważamy za jednego z przy­
szłych asów biegaczy.

NA ŚREDNIM DYSTANSIE
Sytuacja w biegach średnich wyglą 

da bardzo obiecująco. Gwoli prawdy, 
trzeba powiedzieć, że jeszcze rok te­
mu mieliśmy 5 biegaczy legitymują­
cych się czasami poniżej 2 minut na 
800 m. Z „piątki" tej pozostało wpra 
Wdzie tylko dwóch tj. Statkiewicz i 
Korban (obaj poprawili rekordy ży­
ciowe), ale dwóch, na których może­
my liczyć w przyszłości. A zą nimi 
jest przecież cała masa młodych, któ 
rzy o granicę 2 minut stale się ociera 
ją. I to jest bardziej wartościowym 
zjawiskiem, niż piątka z roku 1948.

Jeżeli chodzi o bieg na 1500 m, to

Q GWIAZDECZKO...
W biegach długodystansowych bły­

szczała w ciągu roku „gwiazda" Kie- 
lasa. I nic poza tym. Nie możemy 
jakoś trafić na odpowiednich następ­
ców Kusocińskiego. Głośne, przed dwo 
ma laty, marzenia Kielasa o przekro 
czeniu sakramentalnej granicy 15 mi 
nut, wydają się w chwili obecnej mo­
cno wątpliwe. Długodystansowcy są 
najsłabszą pozycją naszej tabeli, choć 
tabela fińska ocenia ich bardzo wy­
soko. W tej chwili mówiąc o przyszło 
ści możemy stawiać tylko na mło­
dych, tj. Biernata, Mańkowskiego itd. 
ale prawdę mówiąc nie mamy przeko 
nania, że są oni rasowymi długody­
stansowcami.

Na długich dystansach mamy jed­
nak Osińskiego, któremu pech (i brak 
pantofli) nie pozwolił wypłynąć na 
szersze wody. Po nim spodziewamy 
się polepszenia wyników, ale tylko W 
maratonie i ewentualnie 30 km.

Do dość dobrych wyników .doszli w 
bież, roku plotkarze. Wystarczy po-

sytuacja jest tam lepsza, niż to mla-

równać przeciętne z rezultatami przed 
wojennymi. 16,16 z roku 1939 nie 
jest o wiele lepsze niż 16,21 uzyska 
ne w tym sezonie. A przeciętne na 
400 m płotki są lepsze niż w latachSytUcLCjcl LcLlll 10^04/0/, *1*“ X1XXM AVV *** ^‘u r

I ło miejsce przed kilkunastoma- laty. 11936 i 39, kiedy to biegał Maszewski.
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LUBLIN 5:4 
W TENISIE STOLOWTM

Na zakończenie kursu instruk-
torów tenisa stołowego rozegrano między 
miastowe spotkanie ping-pongowe Kra­
ków — Lublin. Kraków, reprezentowany 
przez Dobosza, Mamczarczyka i Ziębę, 
zwyciężył 5:4. Barw Lublina bronili. Pa* 
tyński. Kwiatkowski i Niemozewicz. Naj­
lepszym u pokonanych był Patyńskl, w ze 
społe Krakowa, zawiódł Zięba, przegrywa­
jąc wszystkie 3 spotkania.

ACH TE PAŁECZKI!
Mimo to, musimy jednak pogrzebać 

naszą koncepcję wysłania na najbliż­
sze mistrzostwa Europy zespołu szta­
fetowego 4 X 100. To, co potrafi każ 
dy zawodnik indywidualnie, nie świad 
czy jeszcze o poziomie sztafety.

100 m 
200 m 
400 m 
800 m

1500 m 
5000 m 

4X100 m 
4X400 m 
110 m pi- 
400 m pł.

Wzwyż 
W dal 
Tyczka

Trójtkok 
Kula 
Dyzk

Ozzczap 
Miot

3:

15:

10,93 10,94 11,41 11,03 10,90 10,85

22,87 22,78 24,12 23;25 22,71 22,57

50,76 51,02 55,01 52,90 52,13 51,5

:58,52 1:58,28 2:08,5 2:02,97 2:01,38 1:59,5

:07,43 4:04,04 4:23,75 4:16,32 4:14,33 4:10,5

:42,41 15:21,30 16:54,97 16:04,52 . 15:43,04 15.44.0

45,10 45,27 — 45,92 45,6

1:38,02 . 3:37,74 — ' 3:43,52 3:37,0

16,09 16,16 — 17,37 16,83 16,3

60,49 60,01 64,09 61,69 60,7

184,35 183,0 ' 168,95 176,2 178,35 179,0

697,5 680,5 627,3 665,3 672,4 681,0

369,9 374,7 325,9 349,9 346,0 
12,92«

355,0

13,824 13,615 12,03 13,203 13,40

14,478 14,371 12,882 13,512 13,857 14,19

42,88 43,063 38,506 40,844 42,051 42.35

59,575 58,120 51,913 52,38 53,987 53,81

37,515 45,664 31,02 41,074 42,043 42,72

10,89
22,66
50,95 

2:00,21

15:49,7. 
: 45,85 >

3:38,03 
16.21 
59,57

180,4 
«90,8 
352,3

13,427 
14,302 
40,92?
55.169
42,391

100 m 
200 m 
400 m 
100 m 

' 1500 m
5000 m 

4X100 m 
4 X 400 m 
110 m pł. 

. 400 m pl.
Wiwył 
W dal

. Tyczka 
Trójskok

Kula 
:1ysk 

Csztzep
Mloi

POZORY
Sytuacja w pchnięciu kulą wyglą­

da „na oko” bardzo dobrze. Niestety, 
tylko na oko. W konkurencji tej nie 
mamy bowiem zawodników przyszło 
ści. I to jest największa bolączka.

Przecież nie możemy liczyć w przy 
szłości ani na Prywera, ani Kołodziej 
skiego, Gieruttę, Nowaka, których wy 
niki przyczyniły się w większości do 
takiej a nie innej przeciętnej. Słabo 
także, ale nieco lepiej wygląda sytua 
cja w dysku, oszczepie i młocie (mó­
wimy naturalnie o przyszłości a nie o 
przeciętnej). Mamy na myśli junio­
rów, o których pisaliśmy już obszer­
nie. Tymczasem dowiedzieliśmy się, 
że Adamczyk po rekonwalescencji 
osiągnął na zawodach propagando­
wych w kuli 14.80,a nie 14.79 jak to 
podaliśmy w naszej tabeli.

W skokach sytuacja jest nieco dzi­
wna. Kilku trenerów, którzy są jed­
nocześnie zawodnikami (oprócz sko­
ku wzwyż) osiąga rezultaty na nozio 
mie europejskim, reszta stanę/a w 
miejscu. Najgorzej pod tym względem 
przedstawia się tyczka, do której ja­
koś nie można zachęcić młodych. 
Przeciętna skoku wzwyż, gdyby nie 
wyniki Skałbani i Brzozowskiego, by 
łaby bardzo niska. W dal sytuacja ra 
tuje Adamczyk. Wszystko to świad­
czyłoby bardzo źle o konkurencjach 
technicznych, naszej lekkoatletyki, 
gdyby nie stojące jeszcze poza nawia 
/sem tabeli szeregi młodzieży, po któ­
rych spodziewamy się poważnych osią 
gnięć.
BILANS

Sezon'zamknięty. Zamykamy go cy 
frami, .które tak lubią lekkoatleci. Ma 
my nadzieję, że cyfry zdopingują ich 
do pracy w sezonie zimowym i o roku 
przyszłym będziemy mogli mówić ja­
ko o przełomowym! Historyczna u- 
chwałą Biura Politycznegi KG PZPR 
pozwoli wszystkim chętnym na wyka 
zanie swej umiejętności i zapewni im 
opiekę trenerską, zaopatrzenie' w 
sprzęt i wszystko, co potrzeba do u- 
prawiania sportu. A od zawodników 
wzamian oczekujemy, jednego: sta­
łej poprawy wyników. (S.S.),
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Uwga m narciarstwo nizinami'
Zwiqzek Radziecki idealnym wzorem

Upowszechnienie narciarstwa
na Dolnym Slqsku

MILOWYMI krokami zbliża się 
zon narciarski. Ustalony już

se-1 zycznego, niż narciarz startujący w’ sia-1 kowato - nizinnych oczywiście z tym za-
zon narciarski. Ustalony już zo- łomie. Może moje twierdzenia są tema-1 strzeżeniem, że w przyszłości, w którymś

stał przez PZN kalendarzyk imprez spor 
towych, a zawodnicy rozpoczęli suchą za­
prawę w oczekiwaniu na pierwszy śnieg.

Nie od rzeczy jest w danej chwili za­
stanowić się nad ciekawym problemem 
szerzenia propagandy sportu narciarskie­
go na terenach pozbawionych gór. Prze­
cież Polska jest krajem nizinnym i za wy 
jątkiem Podgórza, terenów jednego i

I tem nadającym się do dyskusji, ale przy 
dyskusji trzeba'będzie wziąć pod uwagę 
nie tylko sam fakt startu, ale również 
przeprowadzanie wyjątkowo długiego tre- 
nigu.

Narciarze Finlandii nie mają u siebie 
gór, a jednak posiadają oni pierwszorzęd­
nych biegaczy i to. biegaczy, którzy po­
trafili nie na jednych zawodach między­
narodowych czy to o mistrzostwo FIS,drugiego Śląska, czy też Tatr nie mamy(

wymarzonych terenów do uprawiania już czy o mistrzostwo Igrzysk Olimpijskich
nie ■ tylko konkurencji, przewidzianych 
programem norweskim, ale cóż dopiero 
mówić o konkurencjach obejmujących 
program alpejski, jak chociażby bieg zjaz 
dowy lub slalom.

Trzeba pomyśleć i to poważnie nad 
obudzeniem zainteresowania narciar­
stwem na terenach: Białegostoku, Olszty­
no, Bydgoszczy, Warszawy, Łodzi, Lubli­
na, puszczy Białowieskiej i innych.

Konstanty Pietkiewicz, czy mjr Leszek 
Nycz w swoich podręcznikach fachowych 
wskazywali w swoim czasie na wyjątko­
wo wielkie korzyści wynikające z upra­
wiania tak zwanego narciarstwa nizin- 

, nego.
Jaka jest różnica między narciarstwem 

nizinnym, a narciarstwem uprawianym 
w górach? Zanim odpowiemy na to pyta­
nie, to może je raczej nieco zmodyfiku­
jemy zastępując słowo „narciarstwem" — 
jaka istnieje różnica między narciarzami.

wzbudzić podziw znawców tej gałęzi 
sportu swoją techniką jazdy.

Trasy biegów norweskich dzielą się na 
trzy charakterystyczne części. Składają 
się one z 1/3 biegu płaskiego, 1/3 zjaz­
dów i 1/3 podejść.

Trzeba więc trenować bieg płaski. Trze 
ba umieć podchodzić przy umiejętnej 
pracy rąk i dobrze zjeżdżać bez straty 
drogocennych ułamków sekund.

Narciarze Finlandii, których tereny od­
powiadają raezej naszym są mistrzami w 
biegach.

PROSIMY POMYŚLEĆ!
Nie trzeba więc ograniczać się do pro­

pagowania jedynie i wyłącznie narciar­
stwa w górach. Kto wie, czy nie warto 
PZN podsunąć śmiały projekt, żeby w 
przyszłości konkurencji norweskie o mi­
strzostwo Polski rozgrywano nie w Za­
kopanem, Karpaczu, czy w Szklarskiej 
Porębie, lecz gdzieś na terenąch pagór-

z tych ośrodków powstanie skocznia nar­
ciarska. Ale dochodzą nas echa, że War-, 
szawa buduje, że Łódź też chce pójść śla­
dem stolicy, a kto wie może i inne ośrod­
ki sportowe pomyślą o tej tak potrzeb­
nej inwestycji w propagowaniu sportu 
narciarskiego.

ną, ale nic chyba nie stoi na przeszko­
dzie, by dalej wykorzystywać zdobyte
z

MNIEJ EMOCJI, WIĘCEJ HARTU
Narciarz nizinny nie ma emocji, jakie 

dają karkołomne zjazdy, czy też ewolu- 
cje slalomowe, względnie pokonywanie 
długich podejść. Nie mniej jednak trze­
ba zaznaczyć, że przy opanowaniu pew­
nego poziomu techniki jazdy na nartach 
w konkurencjach norweskich jak bieg na 
18 km, czy na 50 km względnie przy szta­
fetach narciarze z nizin już przed wojną 
zaczęli bardzo poważnie zagrażać narcia­
rzom z gór, bo ci przy pewnym lekcewa­
żeniu konkurencji norweskich zaczęli 
bardziej specjalizować się w konkuren­
cjach bardziej modnych i znacznie wię­
cej efektownych, jakimi są slalom i bieg 
zjazdowy. Trzeba przyznać obiektywnie, 
że zawodnik trenujący do startu na 18 
km czy też ną 5Ó km musi z siebie dać 
znacznie więcej wysiłku psychicznego i fi

Nowe skocznie
otrzyma Zakopane

Oprócz istniejącej skoczni narciar 
skiej na Krokwi, PZN przystąpił o- 
becnie do budowy nowych skoczni 
w okolicach Zakopanego. Na Hali 
Kon,dratowej buduje się skocznię 
treningową, która pozwoli na osiąg­
nięcie długości skoku od 45 do 54 m, 
a na której w razie braku śniegu na 
Krokwi odbywać się będą konkursy 
skoków. Dalej w Kościeliskach prze 
budowuje się istniejącą, tam skocz­
nię terenową, tak, że będzie można 
osiągnąć skoki do 40 m. Oprócz te­
go w Kościeliskach powstaje skocz 
nia treningowa dla juniorów, na 
której będzie można skakać do 15 
m. Przeznaczona jest ona na cele 
szkoleniowe dla juniorów, którymi
W tym 
cjalnie

roku władze narciarskie spe 
się interesują.

PZN 
czasie

uruchamia w najbliższym 
obóz dla zawodniczek. Będą

one skoszarowane tak jak zawodni­
cy, a obóz będzie się mieścił w 
schronisku na Kalatówkach.

BUDUJMY SKOCZNIE
Wybudowanie skoczni narciarskiej w 

terenach nizinnych nie jest żadną filozo­
fią. Trzeba tylko wybrać najbardziej od­
powiednie miejsce przy wykorzystaniu 
maksymalnego pochylenia terenu, a resz­
tę sztucznie dobudować i to wszystko. 
Rzecz oczywista, że nikt nie myśli tutaj 
o tworzeniu mamutów jak w Planicy, czy 
chociażby naszej skoczni na Krokwi, a 
chodzi o przeciętną skocznię dającą moż­
ność' osiągania skoków w granicy 50 m. 
Przecież ostatnio zwalcza się długość sko­
ku, a większą uwagę kładzie się na sam 
styl skoku.

Narciarstwo nizinne jest pięknym spor 
tem. Narciarstwo nizinne jeżeli nawet nie 
posiada tak wielu pierwiastków emocjo­
nalnych co górskie, to jednak daje wie­
le przyjemności.

Mówiło się u nas w Polsce w swoim 
czasie o stworzeniu pewnego typu nart 
nizinnych. Powstawały nawet dosyć 
szczęśliwe rozwiązania jeżeli chodzi o 
stosowanie wiązań do nart typu nizin­
nego. Akcja ta została sparaliżowana woj-

trudem doświadczenia.
Trzeba korzystać z bogatych do 

świadczeń innych państw, a prze­
de wszystkim — Związku Radziec 
kiego. W kraju Rad,- którego kon­
figuracja terenowa da je mało o- 
kazji do uprawiania narciarstwa 
górskiego, zdołano na polu nar-, 
ciarstwa nizinnego osiągnąć rezui 
taty, jakimi nikt nie może się po­
szczycić, W Związku Radzieckim 
narciarstwo stało się sportem na­
rodowym, a doroczny zimowy 
cross narciarski gromadzi na star 
cie setki tysięcy uczestników oboj 
ga płci i różnego wieku zarówno 
z miast, jak i wsi.

Jarosław Nieciecki

We Wrocławiu odbyła się konferen 
cja w sprawie upowszechnienia spor­
tu narciarskiego, na. Dolnym Śląsku. 
Oprócz przedstawicieli Okręgowego 

• Związku ■; Narciarskiego, dyrektora 
WUKF — Skraby, delegatów Zrzer 
szeń i. klubów sportowych,. w obra­
dach uczestniczył członek Zarządu 
PZN — Fucha,: Postanowiono przystą 
pić do akcji popularyzacji narciar­
stwa nie tylko w Karkonoszach, lecz 
w wielu miejscowościach wojewódz­
twa, jak Dzierżoniów, Wałbrzych, Lą 
dek, Duszniki Zdrój, Kamienna Góra, 
Bystrzyca i Jawor.

Obecnie we wrocławskim Studium 
Wychowania Fizycznego odbywa się 
kurs dla sędziów narciarskich, w któ­
rym uczestniczy 80 osób. .

Mistrzostwa Polski, które początko­
wo urządzono w Szklarskiej Porębie, 
odbędą się jednak w Zakopanem, 
gdyż względy techniczne nie pozwala.

ją na:organizację tej imprezy na Doi 
nym Śląsku, bez’ uszczerbku dla dru­
żyny reprezentacyjnej. Kadra repre­
zentacyjna zostanie skoszarowana 
przed mistrzostwami Polski w Zako­
panem, a - bezpośrednio ■ po mistrzo­
stwach Polski skorzysta z zaprosze­
nia Czechosłowaków i wyjedzie do na 
szych sąsiadów do czasu rozpoczęcia 
zawodów o „Puchar Tatr".

Program zawodów narciarskich na 
Dolnym Śląsku będzie dość bogaty. 
•Na czoło imprez wybiją się biegi nar 
ciarskie w ramach zdobywania Od­
znaki Sprawności Fizycznej, zawody 
o Puchar. Karkonoszy, mistrzostwa 
Zrzeszeń „Unia" i „Związkowiec", mi 
strzostwa okręgu warszawskiego, któ 
fe odbędą się przypuszczalnie w Dusz 
nikach Zdroju lub 'Lądku, zawody
Kraków Dolny Śląsk, Górny
Śląsk — Dolny Śląsk,’ mistrzostwa 
okręgu warszawskiego i inne. '

8 ligowców jut mamy a 4 poznamy później

Notatnik lekkoatlety
PZLA zezwolił Holjaszowl na złożenie 

egzaminu trenerskiego w późniejszym ter­
minie. Olbrzym poznański nie był na za­
kończeniu kursu dla trenerów i instrukto­
rów w AWF-le gdyż wyjechał do Poznania 
na pogrzeb siostry.

Komisja Sportowa PZLA zatwierdziła re­
gulamin szkolnych zimowych biegów na 
przełaj. Uczniowie — zwycięzcy-otrzyma­
ją nagrody — zegarki. Regulamin biegów 
poszedł w tym kierunku, aby zdopingować 
młodzież szkolną do częstego udziału w 
crossach.

Od grudnia PZLA organizuje dożywianie 
zawodników w 4 ośrodkach: w Warszawie, 
Poznaniu, Wrocławiu. Gdańsku. W tych 
bowiem miastach AZS-y posiadają swoich 
trenerów, lub instruktorów. GUKF prze­
znaczył na tę akcję -200:000, zł . mjeśięęznię; 
W miarę powstawania nowych akademic­
kich ośrodków lekkoatletyki akcja doży­
wiania będzie odpowiednio powiększona.

Komisja Sportowa PZLA opracowała pro­
jekt zmian minimów klasyfikacyjnych w 
niektórych dyscyplinach. Zmiany te od­
noszą się tylko do klasy państwowej. Ży­
cie wykazało, że te minima były za wy­
sokie. Projekt został przesłany do GUKF 
do zatwierdzenia.

Komisja Sędziowska PZLA uznała za no­
we rekordy Polski następujące wyniki

Biegi na przełaj 
dla Kół Sportowych 
Warszawy

RADA Kultury Fizycznej War­
szawskiej Rady Zw. Zaw. or­

ganizuje serię biegów na przełaj 
dla członków kół sportowych zakła 
dów pracy okręgu warszawskiego.

Biegi odbywać się będą na Mary- 
moncie (start i meta na boisku Spój 
ni — Marymont) w następujących 
terminach: 27.XI, 8 i I8.X11; dy­
stans dla mężczyzn 3.000 m, dla ko­
biet 1.000 m. W biegach mogą uczest
niczyć jedynie nie 
PZLA.

Puchar przechodni 
przez WRZZ otrzyma

zgłoszeni ''do

ufundowany 
koło sporto-

we, które zdobędzie największą i 
punktów łącznie we wszystkich 
gach w konkurencji męskiej i 
biecej.

ilość 
i bie

ko-

uzyskane przez lekkoatletów w ubiegłym
sezonie: 30 km Osiński (Unia — Das-
bur Szczecinek) 1 :50:28,18; 4x200 juniorek 
ZKS Budowlani „Lechia" Gdańsk, w skła­
dzie: Czeszko, Gutkowska, Bunikowska, 
Bocianówna 1:59,2; 200 m pł. juniorów 
Ohnsorge (Warta Poznań) 28,2; 4x100 ju­
niorek „Kolejarz” Poznań w składzie: Ti-
chanowa, 
ska 56,2. 
Rabendy 
odłożone

Zubiakówna, Majkówna, Kaptur- 
Rozpatrzenie protokółu z biegu 
na 300 m (wynik 36,4) zostało 

do czasu nadesłania formalnego
zgłoszenia.

Wobec przestawienia organizacji klubów
sportowych na
atleci 
szli do

„Ogniwa",

uczelni.
klubu 

Wśród

piony zawodowe lekko- 
studiujący AWF przę-

zorganizowanego przy
nich jest wielu, którzy

przyczynili się^dó żdóbycia prźer ’„OghłJ 
wo" tytułu drużynowego mistrza Polski 
na-rok 1949. Są-ło Ogloblin, Mirowski, Ha- 
brat, Piwowoński, Kuras-, Szelest, Kucza 
i inni. Ogniwo jednak pociesza się, że po 
skończeniu studiów dawni wychowanko­
wie wrócą na klubowe łono.

TU I ÓWDZIE dochodzą nas jeszcze 
oddźwięki sezonu letniego, są to już 

jednak ostatnie wysiłki w obliczu zbliża­
jącej się nieuchronnie zimy. Sportowcy 
„zimowi", którzy do tej pory ukrywali 
się skromnie w cieniu nabierają wigoru 
i tupetu. Wiedzą, że od tej pory na nich 
skierowane zostaną reflektory, że oni bę­
dą przedmiotem szczegółowej obserwacji 
i ewentualnego poklasku.

Obok narciarstwa, przed którym stoją 
olbrzymie zadania usportowienia szero­
kich terenów poza promieniem Tatr, Be­
skidów i Karkonoszy, na front wysuwa­
ją się energicznie hokeiści. Tym razem 
przystępują oni do dzieła z większą od­
wagą, gdyż wierzą, iż plany ich będą 
uniezależnione od humorów pogody. Tor 
w Katowicach nie otworzył wprawdzie 
swoich podwoi w anonsowanym przed 
miesiącami terminie, niemniej jednak 
istnieją uzasadnione nadzieje, że w tym 
roku doczekamy się jednak pierwszego 
sztucznego lodowiska, które stwarza spor­
tom lodowym zupełnie nowe możliwości.

Polski Związek Hokeja na Lodzie, któ- 
r.y,fUWl się^ą-wąt Wnflk^sach-nąjjtru^- 
niejszych, podtrzymać, przy, -życiu •polski 
hokej lodowy nabrał wiary w możliwość 
realnej rozbudowy tego sportu i przygo­
tował program, bodajże nawet nieco na 
wyrost.

Liga hokejowa składać się będzie aż z 
12 klubów robiąc tym konkurencję licz­
bowo znacznie bogatszej... piłce nożnej! 
Już przed rokiem wysuwaliśmy zastrze­
żenia i dzisiaj, mimo sztucznego toru, 
podtrzymujemy je. Zdajemy sobie spra­
wę, że „w najgorszym wypadku** skieru­
je się wszystko do Katowic, ale czy ho­
keistów stać będzie na spędzanie więk­
szości sezonu wpociągaćh i czy ostatecz­
nie kluby będą w stanie ‘utrzymać bądź 
co bądź drogie sekcje hokejowe, skoro 
nie będą się one amortyzowały choćby 
w pewnym procencie?

Ambicje ambicjami, ale wypada też 
kalkulować bardziej realnie,' jeśli pro­
gram nie ma wykazać zbyt wiele lub 
względnie obfitować w nadmiar walkove- 
rów w rozgrywkach mistrzowskich, któ­
re będą rozgrywane w dwu grupach'sy­
stemem każdy z każdym i tó mecz i re­
wanż.
’ Sytuację ratuje po części fakt, że więk­
szość Ligowców i1 kandydatów na nich 
ma siedzibę swą na Południu a więc w 
niedalekim ' stosunkowo : promieniu od 
sztucznego tóru.

Jeśli PZHLrudsr się prźeproWateić choć 
by w 80 proc.' zakreślony -program’ bę­
dzie to poważnym sukcesem i dowodem, 
że polski hokej ’• lodowy zrobił potężny 
krok naprzód.

Dalsze dwa kluby, które’ uzupełnią 
skład Ligi wyłonione zostaną w turnieju 
drużyn A-klasowych •'— mistrzów poszcze­
gólnych okręgów. Turniej ten odbędzie 
się w dniach 9 — 11 grudnia w Katowi­
cach.

Utworzona w ten sposób Liga PZHL 
podzielona będzie drogą losowania na 
dwie grupy. Rozgrywki w każdej grupie 
odbywać się będą na zasadzie „każdy a 
każdym" (mecz i rewanż). Drużyny, któ­
re w swoich grupach zajmą dwa pierw­
sze miejsca wezmą udział w turnieju fi­
nałowym, który rozgrywany na zasadzie 
każdy z każdym (bez rewanżu) wyłoni 
mistrza Polski na rok 1949/50. Pozostałe 
drużyny ustalą kolejność miejsc w Li­
dze w dwóch osobnych turniejach. ’

Po zakończeniu rozgrywek cztery, ostat­
nie drużyny spadają do klasy A, a na ich 
miejsce wchodzą dó Ligi PZHL — mistrz 
i wicemistrz Polski w klasie A

Z pobytu hokeistów Polski 
na lodowisku Brna

Węgrzy nie
a rekord Sto wężyka czeka

Sprawa rekordu Stawczyka na 200 
metrów (21,2) narobiła już nie małe­
go hałasu w prasie. Najwięcej dosta­
ło się PZLA, którego posądzano o nie 
potrzebne kunktatorstwo i odkładanie 
zatwierdzenia rekordu ad infinitum. 
Tymczasem atakujący, którym pilno 
było widzieć wspaniały wynik, wpisa 
ny na listę rekordów PoJski, zapo­
mnieli o jednym małym papierku, bez 
którego PZLA jest bezradny. Chodzi 
mianowicie o protokół z biegu Staw­
czyka. A ten może wystawić tylko ko 
misja sędziowska kraju, w którym 
się bieg odbywał, w tym wypadku 
Węgry.

Komisja sędziowska PZLA, która 
weryfikuje lekkoatletyczne rekordy 
Polski już trzykrotnie monitowała w 
tej sprawie węgierski związek lekko 
atletyczny, ale jak dotąd bezskutecz­
nie.

Węgrzy dla niewiadomych przyczyn 
nie nadsyłają odpowiedzi.

Wobec tego zarząd PZLA postano 
wił na ostatnim zebraniu zwrócić się 
do GUKF z prośbą o interwencję w 
tej sprawie.

ZMP i POZLA 
organizuję 
kursy szkoleniowe 
dla lekkoatletów

UCHWALA Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie kultury 

fizycznej i sportu została z wielkim 
entuzjazmem przyjęta przez lekkoat 
letćw poznańskich.

W celu pełnego zrealizowania u- 
chwały, Zarząd POZLA w porozu­
mieniu z ZMP organizuje kursy 
szkoleniowe dla sędziów lekkoatle-

JAK TO BĘDZIE?
Liga PZHL będzie, się składać z 12 klu­

bów. Zaliczono do niej 8 zespołów, któ­
re w ub. roku zajęły w rozgrywkach mi­
strzowskich miejsca od 1 do 8. Są to: Cra 
covia, KTH, Legia (W-wa), Górnik - Gi- 
szowiec, Stal — Katowice, Piast — Cie- 
szyn, Gwardia — Bydgoszcz, ŁKS Włók­
niarz — Łódź. ’>

Ponadto do Ligi wejdą dwa kluby, któ­
re zajmą dwa pierwsze. niiejsca w tzw.

Bogaty terminarz 
prezentuje nam 
PZHŁ" .r.--

Polski Związek Hokeja na Lodzie ustalił 
następujący kalendarz Imprez sportowych 
w sezonie' 1949/50.

20.XI.49 — otwarcie „Torkatu" — Kato­
wice.

3—4.XII.49 — turniej o spadek z Ligi 
PZHL — Katowice.

6 — 8.XII.49 — dwa mecze 
Ustawa — Katowice.
PZHL — Katowice. 
PZHL — Katowcie.

10 —24.XII.49 — obóz dla 
zentacyjnej seniorów przed 
bileuszowym — Katowice..

Śląsk — Bra-

kadry repre- 
turniejem Ju-

24 —31.XII.49 — turniej jubileuszowy z 
okazji 25-lecia istnienia PZHL — Katowice.

1 — 6.I.50 — turniej noworoczny — Kry­
nica.

— 15.11.50 — terminy zarezerwowane. „ , O.l. — 10.II.□U —  ............ *01CŁWI W V w WU»
turnieju spadkowym. Do turnieju tego I rozgrywki Ligi pZHL
dopuszczono. te kluby, które w ub. ro- 22.1. lub 29.1.50 — runda eliminacyjna iaz-
ku przegrały już w I rundzie i nie dokoń­
czyły rozgrywek ligowych: Pomorzanin 
— Toruń,. Gwardia — Kraków, KKS — 
Mysłowice, AZS — Poznań, ZS”' — Lu­
blin, Len — Wałbrzych, Stal — Siemia­
nowice i Polonia — Bytom. Turniej ro­
zegrany zostanie w dn. 2 — 4 grudnia br. 
w Katowicach.

grywek o puchar juniorów — Katowice 
lub Zakopane.

2 —5.II.50 — obóz kadry reprezentacyj­
nej przed mistrzostwami świata — Kato-

15.— 28.11.50 — obóz kadry reprezenta­
cyjnej przed mistrzostwami świata — Ka­
towice.

20.11.50 
wice.

26.11.50

Kraków — Ostrawa — Kato-

tycznych, które pozwolą 
nie nowych zastępów 
działaczy, świadomych 
wychowania nowego 
sportowca. W programie

na pozyska 
fachowych 

swojej roli 
obywatela- 
obok wy­

Hokeiścl~ZŚRR
mecz sparringowy reprezen-

przed sezonem
MOSKWA. W tegorocznych mi-

kładów i ćwiczeń fachowych uwzglę 
dniono referaty o treści społeczno- 
politycznej. ,

Zbliżający się sezon zimowy wy­
korzysta POZLA do zorganizowania 
życia świetlicowego w sekcjach, a 
na koniec listopada przygotowuje 
się wzorcowy poranek świetlicowo- 
sportówy.

strzostwach ZSRR w hokeju na lo­
dzie weźmie udział. 12 drużyn. Ho­
keiści Moskwy, Rygi 1 Leningradu 
rozpoczęli już suchą zaprawę w ha­
lach. Treningi obęjrhują ćwiczenia 
kondycyjne oraz technikę i taktykę 
gry. W północnych częściach kraju 
warunki atmosferyczne, umożliwiły 
już rozpoczęcie normalnych trenin­
gów tut lodzie.

tacji PZHL z Jedną z drużyn zagranicz­
nych — Katowice lub Zakopane.

1—8.III.50 — tournee treningowe w 
CSR przed mistrzostwami świata.

10 — 24.111.50 — mistrzostwa świata — 
Londyn.

Ponadto terminarz PZHL przewiduje na­
stępujące kursy i obozy szkoleniowe.

Unifikacyjny kurs kadry Instruktorskiej w 
Katowicach I turnus — 27.XI .49 — 3.X11.49, 
II turnus — 4 —10.XII.49.

Obóz kadry reprezentacyjnej juniorów w 
Katowicach — 21.XII — 8.1.50.

Ogólnopolski obóz juniorów w Zakopa­
nem lub w Karpaczu — 21.XII—8.I.50.

Unifikacyjny kurs sędziowski w Katowi­
cach — 21 — 31.XII.49. •

Obóz instruktorski w Katowicach —
A więc odrobinę cierpliwości...

— Twardy trening — my tli Stańko po doić ostrym natarcia czechosło­
wackiego kolegi RzezacM w czasie treningowego spotkania

Najlepsi bramkarze Polski i Czechosłowacji postanowili przypieczę­
tować zawartą przyjaiA wspólnym zdjęciem. Od lewej Richter, Cerven 
wy, Maciejko, Jirka, Zahorsky ś Frehk

z

Zaraz rozpocznwsię trening... Elita-hok^etójg P&fgki pozuje foti 
pąrterowi na lodowisku w Brnie. ' Foto


